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6oftafersfdej d•ie..,c:•unlił 
By4toszoz, 11 lipica-:-

Niez:wykle tra·giczny wypadek zda
r,zył się ipod Chełmnem, gdzie nad brze
giem jezioria F alęcińskiego ba wiło aię 
kilkoro dzieci. 

W pewnej chwili 10-letni ZY'grn.unt 
Motoczyńslki wpadł do jez.ior.a i począł 
tonąć. Wi1dząc to 13-letmia córeczka l~
niczego, Gertruda Si:eg, bez IIlam)'ISłu 

Rok Vll. \ 

wsikoczyła w ubra.niu do jezfora, by !POI 
pieszyć z pomocą tonącemu chłopcu. 

l 
Bochaterslka dziewczynlka przypłacł-

tOlll, CZWARTEK, 11 LIPCA 1929 ROKU. ./ CENA .NUMERU 20 OROSlY. 1 .. NR. 191 łMa swą odwk~gę życiem, tonąc . raz~m a 
---·-_;._----------------------- otoczytis• 1m. · 

1lrll'aDJe DJidmo s6rodni nod %eier~ern • 

. . 

MORDE .cy ·RODZINY · FELDONA. 
€Zghojq no igcle osioiDieRO .czlonkó rodziftg, 

· ·. ęł:ol.(tl.edo . z •n•-••ei, r~ezi 9 '·· osób ·. 
Syn Feldona również grabarz cmentarny -

o trzy Iitał złowróżbny list, gro·żący„ mu śmiercią 
· Łódź, 11 lipca'. . tarzu wraz z całą swoją rodziną, liczącą I Bestialscy zbrodniarze, k"tórzy wy-

W mają 1925 r. Zgierz został wstri:\ś 9 o:sób. Pewnego dnia, . gdy któryś z jego I mordowali · 81 członków rodziny feldo· 
nlęty niezwykle tajemniczą zbrodnią, znajQmych przyszedł go odwiedtić, za- nów ~ . · · · 
której ofiarami . stał . . POZOSTAWILI PRZY ŻYCIU · TYLKO 
PADLO 9 OSÓB RQDZJNY GRABA- · DRZWI ·MIESZKANIA ZAMKNIĘTE. I .. JEDNEGO SYNA GRABARZA • .' 

RZA fELDONA. Tknięty złem pr:zec2:udem weflwał po- I Uratował się ' on dzięki tej · okoliczności, 
Ohydny ten. rzad~o spotykany w licję, która d1rzwi wyważyła. że krytycznej nocy nie nocował w 

dziejach kryminalistyki mord, . został W calem mleszk~mi'u panował str.a-I domu. · · · · 
wieczną zagadką, kórej poljcja dotyclt· szny nieład. Na podłodze i w łóżkach Młody Feldon mieszka dotychczas 
czas, · leżeli . członkowie rodziny feldotta · „ w Zgierzu i ·jest grabarzem miejscowe-

NIE. ROZWIĄZAŁA. Z PODF.RZNIĘTEMf 6ARDLAMI. go cmentarza żydowskiego, tak jak Je-
Obecitie Nikt z nich nie zdradzał już żadnych go zahitv ojciec. 
KRWAWE WIDMO MOP,DU Z PRZED ornaków życia. W ubieł!łym tygodiVlu otnymał QD 
4 LA TY ZNÓW ZA WISŁO NAD ZOIE• Władze śledcze zaalarmowane tą T.ĄJEMNICY LIST ANONIMOWY. 
RZEM I WY.CIĄGNĘl,O CHCIWE RĘ- 1 straszliwą zbrodnia natychmiast t'()i;po- W Jiście tym pisano, mu, że jeśli nie zło. 
CE PO OST A TNfEOO CZŁONKA RO częły energiczne śledztwo, które ied- 1 'iy 

.DZINY FfLDONóW. - nak nie dato żadnych wyitików. Pałicji 1 2.000 z,t, NA JEDNYM Z GROBóW 
cudem niemal ocalałego· ze strasznej nie udało się nawet ustalić tła %brodni. I CMENTARZA, 
masakry. . Istniały przypuszczenia, łe rełdÓ--' Il to 2'.cstanie zamoordówany p.odchnie jak 

W zwi~ ~ temi wyd8il'zeniam.l O- nowie padli ofiarą zemsty osobistej ze jego 
statnlej chwili, przypominamy pckrótce strony jakichś opryszków- z2ier.skich,; RODZICEf BRACIA l SIOSTRY. 
nactz~ Czyt~nikom okolicmoś~i W8wzą I lecz przyQuszczenia te rówqiei nic :6ua:. I Feldai pr<zeraiooy ty~ listem , udał się 
saj4cei zbr<1Gni, by przejść - . . lazły całkowitego potwierdienfa w· tp· l ~i'?'~:Vłf'~~ d? komi.sa:ri .. atu pQlicji zgier 

DO NOWEJ TR~GEDJI. ku prowadzonego sledztwa. . I sk1e1, gd.zte złklzył cdpQw1edn1 meldtmek. 
Feldcn był f!rab&Rem żydowskiego I KRWAW A TAJEMNICA ZGIERSKA : Policj.a natychmiast wyzn:tczyła kilku 

cmentarza w Zgierzu. POZOSTAŁA NIEWY JASNIONA. l lunkcjc!n.atjus;:zy, których wydelegowano 
Mieszkał on w małym,odOSIObnfonym Mieszkańcy te~o miasteczka po. woli za· i na cment.an-z, by zbadali kim są QWi cmo

clomku, znajdujacym się tuż przy cmen- częli zapominać o straszliwej zbrodqi. i nlmOl'.v! z~ro.dicitrzc. 

Napad ·· no Poost:hollo 
lnanJJ all~la DJr~u,;il d8Jóili . nopastniflóDJ 

do sloDJu, a lr•er,fi „ulasfloDJił" 
Łódź, 11 lipca. 

Miłośnicy walk francuskich w cyrku 
przy ul. Dąbrowskiego czują wielką a
nimozję do zapaśnika frankfurckiego, 
Pooschoffa, uważając, że stosuje on bru 
talne chwyty. Postanowili więc zemścić 
się na nim i wczoraj uplanowali napad . . 

się, że byli oburzeni jego brutalną wal-1 nika, którzy. 7Jnaleźli się „w odmętach" 
ką. Pooschoff oświadczył im, że nigdy stawu helenowskiego, na szczęście u
nie stosował żadnych niedozwolonych inieE pływać, to też nieoczekiwana ką
chwytów i na tern awantura została zli piel nie wyrządziła im żadnej szkody. 
kwidowana. Wy.suszyli sobie ubr"ania i spokojnie 

Dwaj niefortunni przeciwnicy zapaś wrócili do domu. 

· Wywiad:owcy daremnie QOZeldwali 
na cmentarzu zjawiemia się tajemniczych 
oeobników. Przez kilka dni nikt więcej 
Feldona nie n·iepokooił. P-0Jitja p.iizestała 
już przywiązywać wagę do anonimo
wych gróźb, gdy nagle w dniu wczotraf
szym młody Feldon otrt;ymał drugi rów-
nie ta1emnk:zy list. · 

- WIEMY, żE NIE ZLOżYLEś NAM 
PIENIĘDZY. PAMIĘTAJ, ŻE Z NAMI 
NIE MA żARTóW! BĘDZIESZ MIAŁ 
TAKI KONIEC, JAK CALA TWOJA 
RODZINA, br~miłł złowróżbne słowa. 

Przerażo!ly Feldo11 znów udał się na 
polk:ję. śledztwo, prowadzcm.e obecnie z 
w~elką . energją, . nie dałG nar~e żadn.vch 
razultatów. 

•• 
** 

A więc zbrodniaru dali znać o 90-
bie! .Może obecnie władzom , policyjoym 
uda sję wre~~ie- wyjaśn~ć · tajenuUcę 
k.rwaw,ej masakry z pl'._Zed czterech laty'f 

Wierzymy, że wlacbe wytężą ws~t 
kie . siły w tym kierunku, a w każdym ra 
zie nie dopusizczą, by z rąk bestjałskich 
mo.rderców zginął ostatni crił®ek Todzl
ny Feldonów.„ 

f)eleeo.:i edońs.:u 
111 :Jłlosfi111ie. 

Moskwa, 11 lipca. 
Wczoraj rano prezydent senatu gdań 

s!dego Sahm w towarzvstwje senaito
rów Jewelowskiego, Kamnitzera i Buir
meistra zwiedził Kreml poczem złożył 
wizytę Mikojarn::iwi z którvm odbyto 
dłuższą naradę. · 

W ciągu dnia goście ztiożvli wii:z.ytę 
sowietowi moskiewskiemu. W siedzibie 
sowietu przyilął gości . gtdańskich w.iiee
przewodniczący So1wie·tu CJ.oplia.n
kin 

Pooschoff zazwyczaj między g9dzi- · · 
namillranoa2popołudniuprzebywa Zabo· i·stwo pary narz· eczon.ych w parku helenowskim. „Wrogowie" je- . . . . . . go widocznie wiedzieli że tam mogą 
go znaleźć, a ponieważ w godzinach 41 Ił · k ' 4 - . h 
rannych vi' parku helenow'skim jest dQŚĆ no . • e poroc on ow p" 'or.u1nuc mało osób, zdecydowali się tam właś• . 
nie dokonać zemsty. \Varszawa, n lipua ziemi i wydobywszy rewolwery, za- dercv rzucili się ponownie do uc~cczki i 

W chwili gdy Pooschoff przecha- Na 11iezabuu1.rn anej odludnej ulicy c.tęli strzelać do Brauna z odle~łości znikli wkrótce pod osłoną ciemności. 
dzał się w pobliżu stawu/ rzuciło się .Elekcyjnej na Woli dokonano wczoraj <lwu kroków. ~trze Irmina zwabiła na miejsce dwu 
nań nagle pięciu osobników. wieczorem krwawej zbrodni, ofiar<\ 

1 

Tr.afiony kilirnkrotnie w bnuch i pici pe' ciantów, którzy rozpoczęli 
- Masz za „Czarną Maskę" - .której padła para narzeczonych. si, Braun padł martwy '!a zit!1:1ię. Mor pościg za zbrodniarzami. 

krzyknął jeden z nich, uderzając zapaś Władysława l(asprzycka, robotnica de:-::.v rzucili się do ucie.::iki. Wtem z za muru cmentarza prawosła-
nfka laska w głowę. w fabryce Klawego udała się .wczoraj Kasprzycka zerwała się z ziemi i pu wnego, gdzie schroni! się trzeci zbrod-

Wynikła zajadła bójka. Dwuch na- ze swoim narzeczonym, Stamsławem sc'.ta się w pogoń za rr1Jrder~ami, uc:e- niarz, rozległy się jeszcze trzy strzały 
pastników uczepiło się Pooschoffo'Yi Braunem ,na spacer: . kającymi w stronę ul. Uón.:t~wskil!j . rewolwerowe, na szczęście chybione. 
u. nóg, jeden sia?ł .n!'t niego z t~ł~ okra- • Nar~ec..z.eni udali ~ię ?a o~ludną ~li~ę __ Trhmajcie !... Bar.dy~i !„. Ratun- Na miejsce krwawej zb~odni przy-k1~m a pozostah p1h go laskami po gło- Elek~y3ną 1 _tam us1edJ1 na . mur a ,v .e. ku i.„ -· krzyczała z całych sil, b;c~nąc były wkrótce władze policyjne z dwo-
w1e. . . . Wkro~c~ ,pr?Yłą_cz_yło się d~ ~ł~hrtrzech i pi; tykając się na wybojach. · ma psami. które niezwtoczni~ puszczo-Pooschoff da·t sobie Jednak z łatwo- osobmkow, ktorzy przymesh ze sobą W t ,.. h T d . . k . . no na ślad. ścią z nimi radę. Otrząsnąt · sn;„. i dwaj wódkę i ' pr_zekąski. ·urządiono libację. , . eJ .tc wi 1 r '~aJ uWe d~J.ą•:Y {:1~z1- Lekarz pogotowia stwierdził· śmierć zapaśnicy znaleźli się ' w stawie, tr.zeci - - · Dochodziła godzina 10 , wieczorem, ~~yzm 1 :a ~zyla 1 się. ·~ om ac ic 1 obojga narzeczonych. Późno w nocy po upadł na ziemię a pozostali na plĄcu I gdy 'nagle uszu nielicznych priecbod- YSIH; 'Y r wo wer;y . . • · , licja ustaliła, że oboje zabici należeli zdrętwieli z przerażenia i poczęli prosić niów i tnięszkańców o~olicz~ych ąom- Huk trzech strzałow do partii komunistycznej. Stąd przy-
Pooschoffa o łaskę... - . , ków , dobiegł odgłps · gęst.ej strzelan·n„v. wdarł sii.· w ciszę wieczoru. Dw.1 s trza, puszczenie, że krwawa zbrodnia roze-

Zapa~nik okazał się bardzo wyroiu- Kilka o~~b. znajdujących się w, pobliiu ły były C(lne. Trafiona w pi er~ i !1'Jgę I grała się na tle porachunków partyj-mialvm. widzialo, jak siedzący z Braunem i Ka- I\asi. ~l~(ka padta ·n.a zięm:i:„ nych. 
Upokorzeni napastnicy tłumaczyli sprzycką trzej mężczyźni zerwali slę z Dc1irn:1awszy drugiej zbrod11i, mor- • 

'.• 
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"5·11 C BE PIJ Jl Ń 8 TWO" do L~~~Z~b ~~~~~u-
~teftl)sq transport trJloniu prqDJ~droDJal sów z prze.d 100 lat 

do luropv • Jln1erufti tc!knU: ieh:~i:U ~=~ł~y~ 
~scłctele nifloiunu. - ~aifla "' roli smocslia. -Dsieci ~~~~"<:• na bardr.o ory~a1ts• 

na Aonfiursa€1i pafacsu. - J'aA 111alcsono ,oto munio/Palność ~cm~yńska ~ostano 
ar 4-•„on' iem fi' ~urop~e wi!a W~OWlĆ komun~aC)ę omniJbu~m1 

, . _. a9 & ._ • konnynu, zbudiow84lym.1 na wzór ommbu 
„Tytoń jest wymysłem szatailsklm" sic liście tytoniu. Osobliwy ten papie-1 w konkursach palaczy. Mieszk~ri.::y sów używanych przed stu laty. 

-. Ppwiada historyk francuski Sorel, w ros przechodzi z ust do ust, niby indyj- Wenezueli żują kulki z tytoniu i poptol~. Omnithusy te przeznaczone sa. do wy. 
ks1ąz1e, wydanej w roku 1627„ym. ska fajka pokoju. Twierdzą oni, że w ten sposób oszuk~J~ cieozek podmi-eijsldch i jako wolniej po. 

"Tytoń Jest namiętnością luftzi cno· W Nowej Zelandji palą nietylko męż głód i uwalniają się od smutnych myslt. ruszaiące się niż autobusy mają być sto. 
tOwych" - twierdzi Moliere na prze- czyźni i kobiety - dzieci Maorysów W Europie tyto(! miat wielu wrogów, sowniej.sze dia. chętniich zwiedz~ia to.n 
kór Sorelowi. Tytoń nietylko raduje i (również są . nałogowemi palaczami. którzy napróżno usiłowali . przekonc:ć dynu. 
oczyszcza mózgi ludzkie, ale uszlachet- Matka dźwigająca na-plecach niemowlę ludzkość o fatalnym wpływie „szatan· N koźle aprzęto ego w 

4 
konie om 

n!a duszę, bud:Zi w nas chęć doskonale-I wklada do u~t dziecka wielką fajkę, sk_ieg.? smakołyku".- W niemi.ec~iej pro- nibus~ sie~z furman nprzytbrany w atr6J 
ma się, u1!1acma naszą cnotę... która zastępuJe ~u smoczek; . . wmc11 Lunebourgu karano smrerc~~ ~a ta.k' 'ak' · ł na sobie sł n·n Tommy 

_ "Tyton zabija" - mówią jedni, „ty- U plemienia 'Jibamsów chłopiec, któ- ,,upijanie się tytoniem". W Sakson11 me W }i~ 1 ·~ Samuela W'eu!.a ze słyn 
toń nas odradza" - twierdzą meksy. ry \~yszedł z powijaków dzieciństwa wolno było palić na ulicach i w dyliż~t! ~ ' ·°:1· D'·dk Kłub Pickwicka.: 
kańczycy. Parsisowie, czciciele ognia, otrzymuje pierwszą fajkę. Ceremonja sach. Na Węgrzech palacze ołac1I~ ne1 ~wi ci . 1 ensa " • 
uważają ludzi palących tytoń za święto· palenia . takiej fajki ma mniejwięcej ·to grzywnę w wysokości 300 florenów. W Niesz:częśhwy .fu~ ma na sobie tra 
kradców, szczep indyjski Jibarosów na- samo znaczenie co starosłowiańskie po Szwajcarji od r. 1660 palenie tytoniu u- dycyjne trzy kamizelki, modne przed ·~ 
tomiast zalicza palenie tytoniu do strzyżyny Kaplan indyjski zaciąga się ważane było za przestępstwo. Władze laty, 2 surd1uty i pła.szcz; o siedmiu koł-
obrządków religijnych... dymem i ~vpuszcza go do otwartych uniwersyteckie w łiolandji wydały w nierzacl:i. 

C? dz!wny~h wlaściwościach toniu ust nieszczęsnego chfopca, 'który oczy- 17 wieku zakaz palenia tytoniu stude~- Na głowie ma kopelusz: z olbnymfm 
dow1edz1ala się Buropa za pośrednie- wiście dławi się okrutnie i.nie odczuwa tom, jako że pod wpływem tytoniu rondem obwiąumy wąSks, i ~ą. woal-
twem Krzysztofa Kolumba, który po raz zgoła żadnej rozkoszy, tembardziej, że mózg czernieje. ką. 
pierwszy zet~nął się z czcicielami ~iko;. w i;irzerwach .musi wypić wyciąg z ty- . Najwyrozumialszym ,dla of~a~ szatań Obok niego siedzi Iron.duktor ubrany 
tyny na Kubie .. Odkrywca Ameryki wy tomu. sk1ego nałogu okazał się pap1ez Bene- w szar frak ze dotemi guzikami i w cy 
słał tam na zwiady dwuch członków za T1k zwane „zaciąganie" się dymem dykt Xlfl, który w r. 1725 skasował r d Ye łotą kokardą 
l~gi, któr~y powrócili na ~krę~ z wieś- z cygar i papierosów doprowadzone wszystkie surow.e zarządzenia! Z!flierz!! in ed" z z . · . . 
c1ą, że mieszkańcy taJemmczeJ wyspy· jest do perfekcji przez indjan z Gór Ska- jące do ukrócenia ,.suchego ptjanstwa Wewoątrz omnibusu 1 n•a dao~ Sle
trzymają w ustach długie żarzące się listych. Szczegóf charakterystycznv: (tak nazywano w Niemczech zwyczafłdzi po 18 puaterów.--Kotzta prze1azdu 
węgle owinięte w liście, z których bu· większość owych „zaciągających się"' palenia tytoniu). wyn01zą jeden .fun.t szte.rli.n.gów to ma. 
chają klęby wonnego dymu. Mieszkań- indjan choruje na płuca. Któż lepiej wyraził namiętność do n: czy czterdzieści trzy złote. 
c~ wyspy nazywają owe dziwne przd- Wśród nałogowych palaczy niepo- kotyny anlieli owi barb.arzyńc~ z pr9- Do pierwizego omni.busu wsiecIU 
mioty. „.tabac~"· . . czesne miejsce zajmują kobiety. W nie- w!rycn ~ias w Azii .• którzy ~am1~s~ me:>- wsz se min~trowie angielsc i odb 1t 

Bhz~zych ~nf?rmacyJ o . os~bhwym których prowincjach Hindostanu, ~t~re \~1c ta J~ m_Y „dzień d.obry , :v1taJa s1~ tral ~n dr z Backer strlet rz!• 
zw.yc~a1u udz1eht KolumbGw1 biskup ka kobiety nie wyjmują z ust olbrzym1~h się wza1emme słowami: „fa~1so toea Reg:nfl s~eet~dxford street i strim ał 
tC?hck1 Las Casas, który w. sprawo~d~~ cygar. W Para~waju matki ucz..ą s~o~e - co znac~z. „marze o .tytoniu, ~.moc· do Watertoo, co kiedyś było długą i ro:. 
mu nadeslanem Kolumbowi donosi, ;z dzieci sztuki palenia cygar, a malenkie nym tytontu , albo f aniso sabee , t. J. 1 gł podrót' 
z~uważył z~ Sl11:~tkiem, że hiszpa~i~ j~ż Filipińczyki, takie, co Jeszcze chodzić „iyć nie mogę bez tytoniu"... e ą • . 
się nauczyli palie owe „tabacosy· 1 me nie umieją mogtyby już brać . udział Ba.t trzymał pa.n Mou1d1111g, podobno 
chcą zarzucić barbarzyńskiego zwy- ' · · · makomity furman pe~ aryl'tokr&ty 
czaju. Oświadczyli oni biskupowi, że eznego domu, pos~ać bar:dzo popularna. „ 
nie są w stanie odmówić sobie tej przy- sferach furmamkic:h, n1e&łychany wr6g 
jem n ości. szof er6w • 
. W. cztery lata później czcigodny p~ Omnibus zaprzętony był w 4 białe ko 

stelmk R?mano Pane,_ któr~~o Kolumb nie ub.rame w tółtą tradycyjną anigielską 
p~z.ostaw1ł na. wy~~1e łfa1~t z poJece• uprząż .. Pan Mouldin przed odiazdem 
~iem nawra_cama d~1k1ch, opisał dziwny przY.lął lejce od dyrektollł. statji omniibu 
ich zwyczaJ upaJama się dymem, wydo sow8i. 
byWającym się z zakrzywionej rurki, . 
której jeden koniec wkłada się do nosa. PTze~ wyruszeniem roz~egły si~ cHu. 

iW owym czasie znano i na Antyllach go ni~mdk.n!lce brawa pubbiomoki. 
jako też w Meksyku właściwości tyto- - I. -
niu. Aztekowie pa!Hi go w glinianych faj 
kach ku czci bogini Cihuacoatl. U indjan 
nazywano go „Ye", na Florydzie „Upa-I 
woc". 

Skoro w r. 1558 sprowadzono pierw
szy transport tytoniu do Portugalji, sno 

1 by portugalskie używały go w S\Voisty 
1
. 

sposób, wpychając sobie do nosa spro· 
szkowane liście. W ten sposób powstał 

1 zwyczaj zażyWania tabaki. Nicot, amba 1 
sador francuski w Port4~alji, ofiarował 
w r. 1660 Katarzynie Medycejskiej pacz 
kę tabaki. Królowa zachwyciła się no-
wa]ją i poleciła ogrodnik-~m. by zajęli 
się hodo\vlą tytoniu, który we f rancji 
nosił początkowo miano Herba Medicea 

Złośliwy satyryk Buchanan napisał 
na teIJ. temat wierszyk, o fatalny1;11 wpty 
wie tej nazwy na roślinę, która straci 
swe właściwości i zamieni się w tru
ciznę, jako że Katarzyna Medycejska 
jest symbOlem zła i wszelakiej korupcji. 
Pomimo tych ostrzeżeń „herba Medi:. 
cis" cieszyła się we Francji wielkiem 
powodzeni em. 

Znany badacz wszelakiego rodzaju 
narkotyków dr. Lewin, profesor berliń· 
skiego uniwersytetu zamieścił w jed
nem z licznych swoich dzieł studjum o 
tytoniu i jego wpływie na organizm 
ludzki. 

Anglicy zapoznali się z tytoniem w 
16 wieku. kiedy to słynny podróżnik 
Walter Ralegh przywiózl w r. 1586 do 
Londynu zapas tytoniu z Wirginji. W 
Portugalji istniały jui wówczas cale 
plantacje tytoniu z Yukatanu, w Niem
czech pierwszą plantację zalożono w r. 
1559 w Suhl. 

Począ~kowo uważano tytoń za śro
dek lecznicy, usuwający bóle głowy. Z 
czasem nauczono się używać go jako 
narkotyku w postaci tabaki, prymki do 
żucia lub zwijanych i palonych liści. 
Do dziś dnia istnieją rozmaite soosoby 
upajania się tytoniem. 

Mieszkańcy N.owej Gwinei palą t. 
zw. baubau. Jest to wydrążona trzcina 
dfugości metra, w której otwór wkłada 

PRZEliRl\nB . ŻYCIE 
Dramat na tle czasów wojennych i obecnych. 

- n. - , 

lllężczyznof nie grzesz! 
Komedja w 8 akt. na tle konflildu małieńskiego. 

Początek o godz. 3-ej po południu. 

011dafra pod dyr. L. Nłlnlora. . . 

· 68-leinio sforuszko 
skarav o uwiedzeni~ o allmenia„ 

Ona pisała 
on brał honorarja 
Pan Jan Baptysta Nesondet, chło

piec lat 33. licencjat literatury parys
kiej Sorbony wolał, zamiast klepać bie 
dę inteligencką, być sluhcym u słyn
nej powieściopisarki pani hrabin! Qyp. 

Sprytny i wykształcony mfody 
człowiek wkradł się wkrótce w łaski 
dobrze jui podstarzałej literatki i ze 
służącego wkrótce przeszedl na pleni
potenta. 

Pani Gyp postała ~o jako swe~o za
stępcę we wszystkich interesach wy
dawniczych. 

- Pocói ta stara pani, która ma i tak 
majątek ziemski ma pobierać tak WY· 
sokle honoraria, - powiedział sobie 
mlody plenipotent. 

I zaczął na własną rękę pobierać te 
honoraria, a biedna pani Gyp dziwiła 

Pr.zed pewnym wiedeńskim sąd~m I p~ni powodów: Dlatego też odd~lam pa- się, dlaczego tak uczciwe i solidne do-
pokoju odlbyła się ni~dawno sprawa, 1a- n1. skargę ~ ahm~t~, gd~ ~olmt~ pra- tąd firmy paryskie przestały płacić. 
kia riz.adllco trafia się w praktyce sądo- wie 70-letma musi się uwazac za me.zdol Wreszcie przedsiębiorczy młodzie· 
wej. ną. iwż do zaw.ar.ciia. 2'Wią.zlków małżet\- niec znikł z horyzontu i powieściopisar-

68-leifmia pani Katarzyna B. oskarży- skich. . . ka musiała sama objąć ster swoich in-
ła 71-l·etn.ie:go czeladnika stolarskiego o ·~o og.łosremu .wy;raiku o~o3e kocli.an- tercsów. 
uwiedzooie. P.rócz teigo wniosła skairgę o kow1e .wybuchnęli płaczem i popch:uęci , , . 
alimenta, p:oniewiaż, iak .twierdzi, spro- kdu. sobie Pd;~ezob~<izne~. sąd~wego 1 sę- · d t Ok~zarf się w\rotc~ ze p~n ~ys~n
wadzona z uczciwej drogi życia, inie mo- zt~Ho., pa k'll S te w o· 1ętra. . bli de po r~ kał r~i l~tJe. s'~eJ k~ e o-
że ju.Z znaleźć męża. .enłry .d, tr__~sząb c.J_• z~ o• cze, awczym o o o ys1ęcy ran w. 

W k · · K t , · przysi~ • że 0 q'-1. ' ęuz.ie wierny, pam W parę dni później policja zaaresz-
s all'dze swe1 pa?-

1
• :1 a.rzyna P11• Kata.r:z:ynie i ·zaprzestanie flnu z 64-let- towala rro na Polach E11'zeJ'sk1'cl1. B"' sze, że H.einryk S. naimow-1ł 1ą na wspó - . I ,,. F 6 J' 

ne zamies.tka.nie, zachowywał się wobec ntą ren"' · bardzo elegancko ubrany, ale w kie-
nie9 ~ak mą,ż, at peW111ego dlllia nagle ka- 1111111 utuhrmxn:u:m u:n:llXJ szeni miał niestety, jui tylko 37 fran· 
zał jej wynosić się ~ecz, ponieważ zna- ków 50 centymów. Resztę zdążył wy-
ła.zł młod1szą od nie; o 4 lata na5tępczy- NIĘBfZPIECZEŃSlWO. dać w wesofych lokalach Paryża. 

nię. - Czy ten byk patrzy się jeszcze - Nie mam ani trochę żalu do pani 
Pani Katarzyna B. twierdzi, że po na nas? Gyp - oświadczył aresztowany poJi-

głośnem i haruelbnem d~a niej zajściu nie - Tak. cjantom - miała zupełne prawo kazać 
znajdzie tuż nap.eW1110 męiża. - To - na litość Boską - nie oglą- mnie aresztować. Straciłem rzeczywiś-

- I ja łaik sądzę - rizekł prz.ewodni- daj się, żeby nie zauważył, ie niedawno cie jej pieniądze, ale wszystko to dzięki 
czący sądu, - ale z inmych trochę, rut chorowaleś na czerwonkę!... drogiej kochanej hrabiny. 
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Naf€hnlonu brodacz 
nall'raca fud•ł 6o. taft ftasał mu anioł 

z Warszawy donMzą: re, do egzaltia,cii, nabożni,e wywra:cały o. 
Na •topniach kościoła Zbawiciela u- czy, ~zdycha1ąc. rainteresował 

kazał się osobliwy ora~or, Jasna bro~a . D:1wny:do~:ikbyn.widząc że zanosi 
okgł a;aęł.a Ub:a~wy bryzi ~~~~i~.~:;~ ~~f~~ !~: ~~ ~!:amo·":ani.e ruchu k<>towego, po 0 

• ł stanowił usunąc brodacz.a. ": Przeżagnawszy się, za.ezą przema- Nie było to jednak r.zeCZ!\ łatwą. Ko. 
wiat: . . • • . biety stanęły w obronie „świętego czł~-

. - Sz!a·che~ne ludzie! Zbhn .s1' ostał wieka", który bez nauki prawi kazania. 
n1a. ~odzm~ kiedy Ąntychryst s~1at za- Całowały go w rękaw, ciągnęły zia ubra
WOfUJt. Og1e~ strawi was~e miast~, ~ nie. 
moro~e ~ow1etrze. wydu~1 w~m d.z1e~1. _ Puśćcie mnie! ~ wołał prorok do 

...... On mówi, że ja jestern pierwszą M6c:U~te się, albowiem bliska 1est chwila wietbicielelk - niech mnie za.biorą, a wy 
- ~wietna akustyka jest w tej sall.. jego miłością, ale ja mu nie wlerię.. trwogi. . . tymczasem módlcie się za dusze te'go 

. -- Więc poco - do djabla :- on tak - To źle robisz. Ja w swoim czas!c Dokoła mówcy utworzyło się zbiego grzesznika. 
głośno śpiewa?!... wierzyłam mu. wisko. Zwłaszcu niewiuty, zawsze &ko Nie zrażony taldem określenforn, s·t. •••illll•••••••••••••lillllll•••••••„••••••••••••••••••• przodownik ()dwdózł natchnioneg~ mów

IODZIJlNIE SI~ KĄPIĄ ... 
Jlqpiel ;est 6ard•o poiufeanq dla Mro

DJia „ro•fios~·· 

cę do komisariatu, gdzie odbyło s1ę prze 
słuchani,e. · 

Dziwak nie miał przy sobie żadnych 
dowodów osobistych. Oświad1czył, że p-o 
chodzi z Mińska Litewskiego i zowie słę 
Tomasz Jaśkiewicz. Po<fohno wiidzi1ał we 
ś.nie anioła, który mu rzekł: „Idź i naw 
racaf'. 

fr~e6a tvtlio DJjedsteł. tali sfę fiqpat 
Od tej chwili Jaśkiewicz często sły

szy głosy anielskie, nietyl~o we śnie, al~ 
i na jawie. Gdy taka chwila nadchodzi, 

. ręce zaozynają mu drżeć, a oczy mętnie Łódź. 11 lipca. 
Sezon ka1iielowy - w pełni. 
Mnóstwo łodzian zażywa w obecnej 

chwili rozkoszy kąpielowych w najroz· 
maitszych, dalszy.eh i bliższych miej
scowościach - wielkie mnóstwo tych, 
którzy nie mogą sobie pozwolić na wy 
jazd, stara się w miarę możności ko
rzystać z kąpieli chociaż w Rudzie 
lub podmiejskich stawach.„ 

Nie od rzeczy wiec będzie zastano· 
wić się nieco, kto, gdzie i jak kąpać się 
może i powinien. 

Niejeden już pośpieszył w gorący 
dzień letni zażyć zimnej kąpieli i powró 
cił chory do domu, niejednemu też ser
cowo choremu skróciła łaźnia parowa 
życie. Pierwszą tedy kwestją, którą ro 
związać należy, jest pytanie zasadni· 
cze. 

komu wolno sit: kcwać? " 
Bo chociaż n'ie można wymagać, b~ 

każdy- przed użydem zin:inej cz~ gora.
cei kąpieli pciddawal · się 'badaniu lekar
skiemu, to jednak w Wypadkach wątpli 
wych każdy rozsądny człowiek powi
nien zaslegnąć porady, czy mu się wol
no kąpać, czy nie. 

Nie dość ostrożności zalecić trzeba 
przedewszystkiem wszystkim chorym 
na płuca, choćby się rozchodziło tylko 
o lekki katar szczytów, jakżeż często 
jednak zdarza się, że młodzi chłopcy 
czy dziewczęta, nie przeczuwający na
wet, że cierpią już na katar szczytów 
płuc, nadużywają kąpieli rzecznych, ruj 
nując sobie przytem zdrowie na długi 
przeciąg czasu, czasem nawet na życie 
cale. 

W Łodzi, której mieszkańcy, z po
wodu braku rzeki, zasadniczo nie są 
privzwyczajeni do kąpieli w zimnej 
wodzie, przydałoby się zwłaszcza, by 
lekarze szkolni w szkołach niższych, 
poddawali młodzież badaniu w tym 
właśnie kierunku, by ustalić, czy kąpie 
le zimne w czasie wakacji nie mogą jej 
zaszkodzić. 

Równie szkodliwe są zimne kąpiele 
___________ , i' 

=-= Dziś I dni nasł4'pnyc:h ! 
Rekordowy podwójny program 

-- 1. --

Miłość dziewczyny 
z Husie Hallu 

Olśniewający przepychem i wystawą 
dramat 

Tęczę uroku i czaru w filmie tym rot· 

tacza .zwodni- e1·111·e oo· ve 
czo piękna. • 

- - li. --
Humor! Smiech! Dowcip! 

Boaini Pokus 
Niezwykłe przygody amerykanina na 
Olimpie z ulubionym i niezrównanym 

komilciePl 
Charlie Murray'em 

w roli ~łównei. 

I Po::z ątek przedst. o g. 4.30 pp. 
Ceny miejsc zniżone. 

~r„~.„ . }"· . ..:·~ .... · ,. ·. ·:.·,, , .. 

dla reumatyków i nerwowo chor~ch, ałniestety, najnaturalniejszą drogą - Je- ją. Dawniej, to na~et.coś nim. iciskało 
nadto i dla otyłych, bo serce ludzi ttus- dzeniem. ·. . i jak powiada unosił się w pow11ebrze. 
~ych. niemniej jest wrażliwe na zimno.

1 

Chu~ną na skutek zi.mnych kąp~eh ' Nawr.aica gr. zeszników od 1925 ro.ku. 
Jak 1 na gorąco. tylko ~t~ którzy opuszczaJą je, dzwoniąc Obszedł już wiele państw chrześc~iań-

Tu nasuwa się pytanie: zę.bam1 1 bez apetytu„ a \~lęc ludzie a?e: skich. Był nawet we Francji, gdzie go do 
czy kapiele 11mvoduia. schudniecie? m1c~ni: którl:Y .wogole zimnych kąpieli skooale rozumiano, mimo, że nie włada 

wiele bowiem ludzi uczęszcza do łaźni brac me powmm.. . obcemi językami. Był też i w Belgfł. 
by schudnąć. Że tracą · przytem tylko Niestety mó~1 się o t~ch . rzeczach Spotk.ał się tam koło Jemeppes sur Mea 
wyparowaną z siebie wodę nie zaś o wiele zamało 1 bez nalezyteJ szczero- v z antonista;ru którzy modlą się do 
tłuszcz, w to nie chcą wier'Zyć mimo ści. Kto bowiem.~ czasach dzislej_szych &~ew.a wiadomoś~i dobrego i złego ourz 
tysiącznych zapewnień. ~ czasach roz\ymu;teg.o sportu,. osmie!~ I leczą przez nakładanie rąk 

Podobnie rozpowszechnione jest się wy~tępowac pr!ec1:v-ko kąpielom 1 _ Dlaczego pan nie z.golił h.roay?-
mniemanie, jakoby kąpiel w zimnej wo otywanm, ten naraza się wprost na po- zagadnął przodownik. 
dzie i uprawianie przytem, pływanie śmiewisko. . . . . _Nie mogę_ odrzekł__.. broda od
poiąg-ało za sobą chudnięcie. 1 to jednak ~aog?ł Wi~c, ~ak w1dz1m~, trzeba z strasz.a kobiety, a przez to obroni od 
nie zupełnie jest zgodne z prawdą, bo kąmelam1 letmem.i być ostroz~ym,. aby grzechu Gdybym ją zgolił, straciłbym 
J·edynem pewnem następstwem zimnej wywarły one poządane skutki, t. J. PO t h . · . 

. . . ł . t d I . o . „ty za SO n.a ie nieme. kaoieh, czy forsowneJ tury pływackieJ s UZYtY z rowu. a me P ctą~n... . • Proroka'' odesł•altlo do stairo-stwa, 
jest pot~żny głód, ~t~ry nieubt.aganie ~o bą ... wręcz odmiennego rezultatuN D 'któ;'e ustali jego tożsamość. Jeżeli okaże 
mag3: się zaspokoJ.en.ia. To. więc co s!e · • się, że Jaśkiewicz jest obywatelem. so-
strac1ło orzez kąp1eh, to się odzyskuJe wieckim, będzie miał do wyiboro WYJa2Xl 

Zebrok-orusiollroio 
Pijał szampana, wódkq nie ttardzl 

a co naJdorsza: hradnle 
Lódi, 11 lipca. . żalił się. - Przez nią stra~ilęm cary 

Z okazji otrzymania posady Kazi- majątek i wrócitem do kraJu zupełnie 
mierz Fornalek urządził w swem mie- zfamany. Nie mialem już sił pracować„ 
szkaniu przyjęcie dla kolegów. Zostalem na starość żebrakiem. . . 

W trakcie wesołej libacji, korzysta- - Pij wódkę, starusz~u. moz~ cię 
jąc z otwartych drzwi, w$1izgnąt się do ona pocieszy.„ - rzekł Jeden z me~. 
pokoju jakiś staruszek. - Wódkę? Jestem przyzwyczaJo-

- Skąd się pan tu znalazł? - zawo- ny do szampana„. . 
lal doń p. f ., który zapomni at, że nie Goście wybuchnęli śmiechem. Staru 
zamknął mieszkania. szek, mimo arystokratycznych . przy-

- Drzwi były otwąrte. Proszę o zwyczajeń, wypil kilkanaście kielisz· 
wsparcie„. Jestem w str;isznej sytuacji ków. · . · . . 
- odpart mu nieznajomy. Okolo godziny 11-ej wieczorem, gdy 

P. Fornalek, będąc w doskonafym zabawa trwała w dalszym ciągu, ulot-
nastroju, zaopiekował się żebrakiem. nił się on niepostrzeżenie. 

- Dostaniecie u mnie oosadę na dwie Właściciel mieszkania stwierdzif 

do Rosji, ll\llb wyirobieni'El s<>bie 0<bywatel 
stwa polskiego. 

Kwadratówka 
Do wczorajszej kwadratówki wkra

dła się omyłka zecerska. którą prostu
jemy. Liczby odpowiadające 7 wyrazo
wi (Choroba} brzmią: 

36, 19, 31, 15. 

I
-Blaski i cienie 

życia gwiazdy 
ilustruje film p. t. 

,,Prawo 1nlodotcr· 

godziny - zawołał. - Będziecie ket- wkrótce, że żebrak skradł mu palto. 
nerem. Pensja - pół butelki wódki i 10 Złodziejaszka narazie nie ujęto. 
zakąsek. · „„„„„„„„„„„„„„„„„1„„•1„„„„„ ... 

- Brawo! - krzyknęli rozbawieni 
goście. 

L 
z MADGE BELLAMY 

........ ~~~!~~~:..., 
Żebrak oczywiście zgodził się na te 

warunki. Gdy oswoił się z otoczeniem, 
rozwiązał mu się język. 

Goście z zaciekawieniem słuchali· j~ 
go opow.ieści. Żebrak mówil im, że 
d\vadzieścia lat spędzit we Francji i był 
tam właścicielem sklepu galanteryj
nego. 

- Zgubiła mnie kobieta.„ Tancerka 

IJfopllil dziecko 
Wurodna mafka sfan~la przed 

•qdem 
Ł6dź, 11 lipca. Po kilku dniach dziecko to jednak 

Otylja Renąuówna, mieszkanka jed- zginęło. Jakiś wieśniak, powracając~ 
nej ze wsi pod Kaliszem została matką, wieczorem do domu znalazł w przydroz 
gdy miała łat 15. Dziecko swe oddała nym rowie pod płytką wodą worek. W 
swojej matce, która zaopiekowała się worku tym znajdowały się zwłoki dziec 
niemowlęciem, a jednocześnie kazała ka, które zaniósł on na posterunek Po-

Jf„padł ~ oftna córce, by natychmiast wyjechała z ro- licyjny. Wdrożone dochodzenie ustali-
v dzhmych stron. ło, że matką dziecka była Renauówna. 

W dniu wczorajszym w domu przy _ Ty tutaj dłużej nie możes~ pozo- Dziewczyna została aresztowana. Przy 
ul. Południowej 22 z okna pierwszego stać. Ludzie będą pamiętać o twojem znała ona się do zabójstwa. 
piętra wypadł na J;iruk uliczny 6~1etn~ grzechu i nil(dy ci teg-o nie zapomną. Nie chciałam - tłumaczyła się ona 
Moszek Szymkle\\:1cz, syn loakt~r.a .teJ Renauówna wyjechata do Niemiec. - by moje dziecko było dla matki cię
kamienicy. Chłopiec doznał c1ęzk1ch Uzyskała prace w jednej ~ fabryk ber- żarem. Moja matka jest dobrą kobietą, 
obrażefl cie~esn~:ch„ .\\

1ezwape po~oto: I 1!6skfch, zarabiała dość dobrze, to też onaby je z pewnością wychowała, ale 
wie po udz1elemu p1er~vszeJ pomocy, mogła nawet matce przysłać . pieniądze. ja się na to nie mogłam zgodzić, bo 
pozostawifo go pod opieka domownl- Mijały Jata. Niedawno Renauówna, już przecież już raz ją obdarzylam takim 
ków. jako 20-letnia dziewczyna zjawtra się prezentem. Jakaś kobieta dała mi trują

Ze sklepu Pruszyckiej Marjem~ przy 
ul. Al. l~go Maja nr. 71, skradziono róż 
ne artykuty spoży\ycze, wartości 500 
ztotych. 

Z mieszkania Akennana Jakóba, przy 

1 
ul. Zgierskiej m. 36, skradziono ~arde
robę i bieliznę, wartości 800 zł. 

znów w rodzinnej wiosce. Zatęskniła do ce krople. Wlałam je dziecku do ust, 
kraju, do rodziny i gdy zebrała trochę ale krople nie działały więc musiałam 
!{Ołówki powróciła do matki, przywożąc maleństwo udusić. Pótniej przywiąza
jej znowuż w prezencie ... drugie nieśluQ łam mu do szyi ciężki kamień włoży-
ne dziecko. _ łam do worka i wrzuciłam do rowu. 

Stara Renauówna była wyrozumia- Zbrodnicza dzlewc2ynu stanęła przed 
la dla córki. Nie robiła jej żadnych wy- sądem. Sąd skazał ją na dwa lata wię
rzutów i zaopiekowała sie maleństwem. zienia. 



Str. t. 
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Trzech rzeczy lrzba do prowadzema 
wojpy: pien i ędzy . pieniędzy i pieniędzy. 
powiedział Napoleon. A zawarcie mal

.żeństwa - czy nie jest to samo co wy. 
powiedzenie wojny? 

(Chateaubriad). 

Małżeństwo to istny 
rozkoszy stek, 
lecz nikt mi nie zaprzeczy, 
że Napoleon 
był wie Ikt człek! 
On ·znał się dobrze na rzeczy •• 

Przyjaciel mój - płótno 
w kieszeni miał 
a ona - dwa razy tyle„. 
r słodko śnić z nią 
wespół chciał 
sielsko - anielską idylle. 

Z początku miodem 
płynął im czas 
I żywot wiedli spokojny -

. wkrótce zaczęły się 
kłótnie en masse -
aż dószło do stałej wojny .•. 

Gdy tak pod znakiem 
M~rsa im wciąż 
czas płynął - świtało mu w głowie: 
- Napoijon to był 
wielki mąż ••• 
on rację miał w każdem słowie. 

Ach - .żem o je!{O 
sentencji fa 
nie myślai bodaj już prędzej: 
do wszelkiej wojny 
trzech rzeczy trza -
pieniędzy - pieniędzy pieniędzy ••• 

REMUS • . 

11.56 - Sygnał czasu, 12.05 - Koncert :.: 
(Jf.yt gramofonowych, 13.00 - Komunikaty, 15.40 
f 1~.15 - Komunikaty, 16.30 - Program dla mlo 
dz1eży, 17.15 Przemówienie p. t. „Zasady ideo
we 1-go zjazdu polaków z zagranicy" - wygt. 
J. Stefan Szwedowski, 18 OO - koncert kame
(;ilny. Wykonawcy: kwartet instrumentalny. W 
W programie między in. W. A. Mozart: Kwartet 
ci-dur Nr. :a6 na flet. skrzypce. altówke i wiolon 
czelę, 19 •. =;6 - Sygnał czasu, 20 30 - Transmi
sja z Doliny szwaJt:arskieJ, koncert poświęc9ny 
utworom p. Czajkowskiego, 22.05 - i 22.20 -
Komunikaty, 22.45 - Transmisja muzyki tanecz 
nej . 

Wiedeń. 516.3 m. - 20.00 - Koncert wiedeń. 
skiei orkiestry symfonicznej. 

Langenberg 473 m. - 20.00 - „Fidelio" -
operetka Beethowena. 

l\\ediolan. 501 m. - 20.30 - „Dejanice" -
opera Catalaniego. 

Berlin. 418 m. - 20.30 - Koncert symfonicz
ny. 

Brema (Hamburg) 372 m. - 21.30 - Wieczór 
Ryszarda Straussa. · 

Londyn. 358 m. - 21.35 - „Disclosure" -
słuchowisko O. Wynd')amsa i Ivera McClu
rego. ••••••••••••• „. 

Dzlł I dni następnych! 

. ." , frząsającv dramat erotyczny wielkiej 
miłości i poświęcenia p. t. 

(Rodzina bez moralności) 

= W rolach ~łównych: = 
Carmen Cartellierl 
Colette Brettl i inni. 

Orkiestra pod dyr. p. R, KANTORA. 

Początek o godz. 5-ef po poł. 
w soboty i niedziele od 12-ej w peł. 

Uwaga: Ceny 
Ili• zł. t, 

-~„ • 
Gdy hamulce odmówią posłuszeństwa ••• 

W górach Harcu wydarzyła się poważna katasrofa automobilowa: · hamulce w 
zjeżdżającym po stromej drodze samochodzie odmówiły posłtiszeristwa, wsku 
tek czego wóz najechał z impetem · na drze.wo I roztrzaskał się. Z siedmiu jadą· 
cych jedna osoba poniosła śmierć na miejscu, 5 odniosło b. ciężkie rany. - - Na 

zdjęciu: szczątki roztrzaskanego samochodu. 

~rninalne re~wiIJtJ 
w komedji filmowej 

Alfreda Savoir 
Znany komik amerykański Raymond 

Grifith, którego nader rzadko ukazują
ce się farsy cieszą się zazwyczaj ogrom 
nem powodzeniem, ' pobił ostatnio re
kord ekscentryczności, używając w 
swej najnowszej komedii następujących 
rekwizytów: 

trumny, trzech par pisoletów, kuli 
kryształowej, używanej przez spirytl'
stów, wózka dziecięcego, butelki wina, 
baterji dział. przeciwlotniczych, orai 
czterech balonów na uwięzi... 

Wszystkie te rekwizyty potqebhe 
były do filmu p. t. „Zakochany nie
boszczyk", kterego scenarjusz napisał 
znany komedjopisarz paryski; łodzianil1 
z pochodzenia - Alfred Savoir. · 

,,l'lorzunki'' w · IOdzi Pawał 1U1gan1r 
Drol!q „c:lalńskic:ła foriur•• osiqf!o si-: honorowym członkiem plemiem.·a 

io. c:o Jes:f szkodliwe dla zdrowia , . . . . . . . indyjskiego ... 
ł.ódź, 11 lipca. wały s1ę pot~m, :obiło lm się. medobrze, Znakomity artysta _ dramatyczn~ 

Lato mamy jeszcze w całei pełni, a ale trwały dzielnie na st. anowIS1ku„ . Paweł Wegener, znany dobrze w Ło-
iuż wid:zi s1ę na ulicach Łodzi mnóstwo W.szystlko dla urody . . . • . • dzi nietylko z ekranu, a.Ie również z nie-
kobiet, lktóre już teraz powriacaią z urlo- A prze?iez. - prz.eci·włk? n.adnu~«t dawnych występów swych w naszem 
pów - o~alone jak murzynki.„ mu opal~m s~, talk ,,poz~da~emu z I mieście, doznał obecnie... niezwykłego 

Bowiem i te.go 'fita, jaik i wsrzyist- punktu wicl~ema mody, ~alezy nieco ~- zaszczytu. 
kich poprzedni ch i <H mQlda na „opala- p~otestow~c z puo~tu widzenia zdrowia: Mianowicie _ bawiąc obecnie na 
nie się" - Chodzą więc sobie po mieś- • O~tatm.e badan.1a ?aukowe wykazały, gościnnych występach w południowej 
cie mu1atlki murzyniki., indianki, mety- ze clrt1ał.anie ~rom1en: słon~C'Zlllych zwł~- Ameryce, został przez naczelnika indyj-

• ski, czarne, czekoladowe, brunatne, błys szcza "!' czasie upa~ow Jest .ogroim.n.1e skiego plemienia Arankunasów zamia-
kają białkami oczu i szczycą się swą ce- szlkod.hwe dla orgamzmu ludtk1ego. nowany honorowym członkiem. 
rą.. Mimo to na,sze domorosłe murzynki, . . . . . 

Jak łodzianki nasze nabyły tę „mod- robią co m0igą by l!ię na sfońce. jaknaj Jes~ to mewątph.w1e jedyne w swoim 
ną cerę' • - teg-0 chyba nie trzeba opo- bardzi.eij wystawiać . . rodzaJU odznaczenie aktora ..• 
wiadać„ To też w opalaniu się , jak we wszy. 

Wiadomo, że stało się to pr-zy pomocy I stlkiem zresztą, należy zachować . ~ na
ś:odlków, któr e - z małą tylko przesa- J~yty· u.miar! :-. NaS"Ze :Zwolen:niczikł · mó 
dą - moiinaby śmiało n~wać - 4Y opalaniu się .dobrze uc:z.yqi{I. w.e wła 

chińskiemi torturami l 'snym iaitere-sie, ieżeli bęClą . o tem parnię 
Oto , .na plaży leżały nawzna.k twa. tać! R. 

ną ku niebu. n"ażac sie na i;łnń~t , oble 

Hilei - 'I 1niljonóW 
Taka ma bg4t c:ena .~wuc:iec:zki•• 

. . ." . DO ksl„agc: . . 

.· P.rzyszły kongres ·. 
teatralny w Hamburgu 
. . Na trzecim międzynarodOWYm kon-:: 

gresie teatralnym w Barcelonie, o któ
rym „Express" donosił niedawno posta 
nowiono zwołać następny kongres w 
roku 1930 do Hamburga. . 

TfA TR Mlf.JSKL 
Pr,oblem po-dróży międzyplaneiar-1 datki w kwocie. około 17 niilj. mare!k 

nY'ch co.raz to intensywniej zaprząta u.my (37 milj. złotych) . Przejażdżka do piane Ostatnie przedstawienia „Miry Efros" 
sły fa:ntastów, pobudzając ich do {:-Ora?, ty W en us) za~mie już prawie 2 lata (f80 Dziś i dni następnych o godzinie 8,30 włe-
t 

h ·11L· l _,. .i_ ·)· A_ bd . 1. k czorem qstatnit: 01zedstawienia wzrus.:aJącego t 
o n·owyc wys1111.~ow, ce em zrewtzowa- a1Ill 1 <K<>·sztow.ać ę zie 25 mi 1· mare• , ro1.5.nutszaJąceg> do rez. barwnea:o ;11,idowisb 

ni.a w niezbyt już dale.kiei (według n-ich} na Marsa 't17Zeha będ.zie podróżować po- z i:vch żydowskie-:o " +eh aktach J. Jl)rrlina, 
p7zyis~łości „~d1~,tu". z ziemi ku SatSied- pnez puistk~ międzyplanetarną prawie 3 w pn'i.l<iei adaptacji Ar.arzeja Ma•k& . Mira 
nim ciałom meb1esk1m. Prnce WIS'Łępne fata (960 dm) kosztem 49 mili. marek, Efros" z Ireną :fartcką w roli tytułowej, . ora:r; 
postąpiły ~uż tak daleko, że obliczno, na Na Jowisza zaś 900 dni za wmę 420 mil. Dąbrowska. Morską, Skrzydtowską, Damięckim, Chodeckim i Woszczerowiczem w rofacb wr... 
zasadzie ścisłych metod do najdrobniej- ionów marek. Nafkosztowniersz(\ będzie żniciszych. 
szych sziczegółów nietyl'lrn kształt dróg, - jak przewii<ittje inż. Pirquet, - ,,pod- Wobec wyjazdu artystów Teatru Miejskiego 
oraz trwania ta'ldah pozaziemski-eh wy- róż olkrężna" . W enu.s _ Ma·rs., która po- na występy z „Mirą Efros" do Warszawy. sztu 
pr.aw, lecz ponadto ustalono już nawet... chłonie kos,zta 500 m~lj. marek (z górą ~:z;~ grana będzie w Łodzi jeszcze tylko kilka 

koszty przejazdu w. odpowiednio skon- mil1ard złotyich), izajmując 580 dni czasu. Bilety p-0 cenach najniższych do nabycia w· 
struowanych rakietach na księżyc, or&" Stosownie do od1eigłości celu podró:ty kasie zamawiań. . .. .· -

bliższe n.as planety. także i -0.gólna waga rakiety wraz z „pro. TEATR ·POPULARNY • 
Inżynier Guido Pi.irquet (Wiedeń) po w.iantem" (t.j. żywinoiścią, wodą i porwie- . . . 

daje ootatnio, w 'Poświęconem wyłącz- trzem}, oraz przediew.szystki.em zapasa- . Dziś 0 godz. 8.30 w1ecz. ~rcy~abawny. wodt· 
· d • · · d l · · d"- · d h h . . b w1I w 3.ch aktach „Baron Kun.el , który 1eszczc 

me spraw~. P? roz.y mię zxp anetar- m1. sro1 'KOW popę ·owyc ' wa a.c się ę- tylko dziś i jutro bawić będzie · publicznoś~ 
nY'ch cza.soip1sm1e „Die Rakete , Tezulta- dZJ.e, wed~e obliczeń, - w znacznych gra swym humorem. Próby uroczej operetki , ttra:bi
ty swyC'h o'lY1iczeń ilości energji, ja:ka miU niicach. Wehilk.uł bowiem, udający się je- na, Marica" · dobiegają końca pod reżyseria · A.. 
si być !każdorazowo zużyta, podczas ta- dynie na „obiazd'' gl>obu księżycowego, I Millera. W ~lównvch r<;>lach kobiecych E. Brand 
A-' h daJ k' h . d l · · b . .i.-· · t 1~- 45 . . tówna. Z. Piątkowska, ·Jrzeczkowska. Nowe ac:-
•KIC e 1c wypraw, stąi zaś usta a wazyc ęu;z1e w &unue Y IKO tonu, 1e koracje projektu w No·.vakow k' T · 
t k . l dn' . k • b d . J' b~.J . I . t kż I d . . s iego. ance t 
a ze, po uwzg ę 1enm · osztow u o. 2Je L ""rz1e w p arue a e ą owame na ewolucie układu art. bal. Wt Majewskiego. Bi-

wy rakiety i :za1p.rowiantowania iei zał'O- miejscu i ponowny sta=ł't na ziemię, wa- Jety do nabycia w obu kasach teatru C~ny bi
j!i, - <:eny przejazdu w markach zfoty-ah .ga jego wzrośnie do 240 tonn; rakieta, Jetów od so gr. do 3 z!. 
Wed.ug tego autora krótka przeiaroiJka udaiąica się na objazd planet Wenery i 

1 
w raikiecie w obrębie globu ziemskie.sto Mansa, ważył będzie 580 tonm, podróż 

I podiczas której poprzez gó1'"ne, rzad!kie n.atomiast z „wyisiądaniem" na Wene- H•ygrane na IDfBrll p Ili K 
I warstwy atmosfery zietnJSkiei będzie si~ rze wymagać będziie koMtru'kcji wozu o W ···W• • 

I 
mio•Żitla p.rzedo1stać n. p. w cięgu "20-40 wad.ze 680 tonn, na Jowisza 900 ton.n; a POZNAŃ. 10 lipca. 
minut pr2ez AtJantyk z E~y d!o Ante· na Marsie 960 tonn. Polska Agen~la Tele~aflczna . 
ryki, kosztować hędzie tyJ.ko 1400 ty8. Wl-dzi.my, iż „rustrooa11tY'cy" n.ie tracą Główne wygrane toterJi fantowel P. 
marek (ok. 300 tys. zfotych) . czasu i pracują pi1 nie nad przygotow.a- W. I(. której ciągnienie odbyło się dnia 

Oczywiście więcei czaisu i pieniędzy niem teo.retycz.nem swych śmiałych pod 9 b. m., padły jak następuje: 
po chłoni~ wyprawa na księżyc, iktóry. sta róży . Są to jednak.że , jak dotąd, pl'1Zeważ 
nowić będzi e hezwąt,pienia następny e- nie tyllko rozwdania O!Pa:rte na rachun wygrana wartości 75.000 zł. 11 :' nu· 
ta;p w te~o rodzaju po'dróżach. Wy.prawa :kach, praktyczne bowiem kh urzeczy- mer 76.SOS, 
·bowiem 1lw naiszemu satelicie, polegał- w-istnienie natrafia niestety wciąż jeszcze 20.000 zł. - na nr. 223.383. 
na obież.dzie je,go g1obu, po rodzaju, „pię na nieprzewidziane techniczne trudnos. 10.000 zł. - na nr. 108.187. 
tli hiperibołicmei'' zajmie okołio 5 dn·, d. . . 5.000 zł. - na nr. 99.452. 
cza•su i ko1Sztować będzie 3.2 milijonó.,w· I -, 2.000 zł. ~ na nr. 167.804. 
marP.k (wię•cci niż 7 mi.I~. złotych). Taż 1 Przecho<'ząc przez ·ulice 1.000 zł. - na nr. 202.978 i 176.6.3 1. 
sam.a wyprawa na „sirehrnv j!lcib" z lądo , r~zeirz„t się u'Y":.żn_ie ~n. ile- . 500 zł.-na nr. 5.221 , 242J)5.?. ~ , ;,11.?.~ 
wan.iem na jego porwienchn•. i ?. powr~' !1 niesz kalectwa 1 sm1el"c1. , 162.286. ' 
item na ziemię , ~ociągnie za so.bą wy- _ i 



. 
A<h, w Plew-Yorku 
lakae lnaczeJ Jesi. nla u nas 

New Jork nie zna biJetów. Niema tam p.r·ostu .zostały tam ·porzucooe. Mote fe 
biletów a.ni w tramwajach, ani w autobu- zabrać kto chce. 

Bebe Daniels 
upaja, zachwyca podnieca w 
sza111pańskiej arcykomedji p. t. 

tsaich, ani w kolei podziemnej. Wr.2'uca Wszędzie zaś pełno porzuconych, cze 
się monetę niklową, pięciocentową do pu ściowo tyliko przeczytanych gazet. 
12!llci, wówczas można zejść w dół do po- .Listy dostar~z.~ne ~ ?d godzi.ny siód F L I R T 
dziernnej. W autobusie kondUJktor trzy- me1 rano d-o d.z.1es1ąte1 wieczorem. I 
ma w ręku małą puszikę z wąllkim otwo- rPzesady mają swe oficja1ne uspra- . 

STUDENCKI 
rem; gdy moneta wpada do puszki, sły- wiedliwienie, bowi.em istnieją siklepy, 
chać d~.ięk poczem po potrząś·nięciu, gdzie sprzedaje się nóżki zajęcy, które 
przelatu1e ona do woreczka, pr.zytwie,r- nocą podczas pełni księżY'ca, trzy•naste-
dzone;go do puszki. g.o w piątek, o godz. 12-ej w nocy, w u-

Mastepny proarant w 
GRAllD ICllllE. 

W tramwajacli koodiuktor wyjmuje s~ronnem miejscu zostały zabite . przea 
monetę wirzuconą do szklanej pusiki r zez·owatego. 

wrrucadją do worka; ilekroć wsiada pa- w. k.~<lym składzie aptekcz:nlymd ·:ddrrog Z1n1·erz„h ,,d__,1-ozd'·' 
saźer, zwoni specjalny dzwonek. stones dostać można trun i, o y 1 o ~ WW 

.w ko.lei podziemnej wszystkie drzW? b111e potrawy. Siedzi się ~~m na okrąg- _ . _ 
zamyikaią się i otwierają automatyc.z- łych kr~esłaoh .w •:barze , a :za . nami Film dźwi~kOWU s:dol SB~ B€h kł~skq 
nie sprzeda1ą chem1kal1e, perfumy, czekola- · · lk" 

·w rawdiz" . . _ dę. papierosy, papier Ii·stowy i mat1ki. !' Jedn-0 z n~wojorskk:h :zasopism fil- No.rma Tll:l~adge wed1~ wsze l.~go 
stauraJach ci;fyfh. a~e!!';~ńskb~ gre W Nowym Jorku nilkt nie kupuje za- mowych ogłosiło w ostatnim swyim nu- prawdopodob1enstwa będzie tą, ktora 
• . . . . ,, e enas i>" cie o su u- pałek Dostaje się je wszędzi; w skle- ' merze bardzo deka wą informację 2. pierwsza z wymienionych P,owyżei sześ-
14 sWtę sa~. pach ~a darmo. Są płaskie, tet'kturoiwe. Hollywoo.d, które~ treść stanowić bę- du gw~az.d. filmowych, zreahzuJe plan po 

meco elegantszych lokalach N' . . . . . dzie wielką dla całego świata filmowego rzucenia kma. 
„Qąieldis" ieist już .ob~ługa, ale naipiwików 1.e .1·stn.ie1e tam pod~tek od aut.; V~- sensa · . I Nie,zrów:nany bohater głośnego fi[Qiu 
ta.onych nie przYJmttJe. zwolenie na prowadzenie auta kosztUJJe ąę . . .. . , . ł Dzwonnik z ikatedry Notre Dame•·, 

K. . . ł półtora dolara i mo•że je dostać każdy. I Wedle te1 i.nformacp, szesc na1s aw- " . . . . . bł 
. . ma rozpoczyna1ą seansy 0 10 ra.no, b . .l . ni"ei"szvch <'.iwi'a-.l fi'lmowych a to: Char- Lon Chaney, 1est rówmez meu agany. w 

--' t . . . e.z zacnego egzaminu. , o z.u 1 • . . k · · k" Sł 
u.D~a m seains zaczyna się o wpół ·do p1e1 N . lk 1 . dik!o lie Chaplin, Marv Pickioird Dou{!las FaiT swoLil'l pro1e cie porzucema ina. . aw-
WHej w nocy. . b. r{ ~wod1orb~zy zrbanat, sza e~e' prę. I ! b--1-s Lon Chaney Noc:~ Tałmadr{e i ny ten artysta od dawna już wiódł żyWot 

. . 1e~me o mr.a, a y am wygoc1n1e prze I Cl.DA • ' ,o;; • d b · · t ł mt 
-:W niektórych sklepikach istnieią au- czytać <łaZ'ety w obiad znów śpieszy· d-0 Tom Mix ma·ią .zamiar porzuci.ć ostatecz s~mobny k1 0 osko. m~ny 1 1:1 rzymdywtta .• , 

tomaty · ~-t · d · t · · ~ 5 ' · · ~- · fiJ p t · d mmalny on ta t z mnemL ve e am1 
• • , IK.. ?~e wy a1ą owary, zm1ema,ą jednego z J.unchrooms, aby połknąć po- ! me .Karierę mową. rzyczyną ei ecy- 1 . . .1 . H 11 d' N' 

pieniądze 1 Jednocześnie mówią „Thank siłek. Czy.ni t<J tak prędlko. jakby w na- I zii wymienionych „królów eikranu" stał I siedziby. ft mowei 0 yw?o ·la ie uczę-
you''. stępnej sekundzie musiał v1siaść do oo. I się wchodzący c'.oraz bardziei w modę · :nczai;.!gd\niweJ

1
°11: sw: w isne p.rem 

Na uli<:ach leży majątek w pustych fla jeżdżającego ekspresu i jeszcŻe szybciej film dźwię1kowy. 1 iery, Wrb't Y Yt a i~nyt .zawsze se:; 
sz'kach od mleka, pus:zikach od konserw. wnca do biura, a.by czy.tać dalej swe Gdy Charlie Chaplin święcił niedaw- 1 sati~· . Y 1 ~lr .en ~r. ys a ł ~~ ~~ 
Na specjalnych placach znajdują się se•t- gazety, od tego miej,sca, w którem ·za trzy .no 40.tą rocznicę swych urodzin, urzą-1 bz~ ozyc d !1~1' izitłJ'rz~~z osCI 
ki aut, które wysłużyły swój czas i po- mał się zrana. dził u sie,bie z tei okazii huc·zne przyię• l ruro. po roz~ wd ka ornJ1

· h . 
&~ cie, Jeden. .z największych · amerykań- i • Nie tylik? Je n:a sześc owy~ wym1e 

. • • ' skiic:h producen.tów filmowych zrobił 11110-:iyc;h gw1.azd fi1mowych zamterza roz caca.1e4n1e bobki Chaphno-wi propozycję „ikll'ę·cenia" filmu s~ac s1ę ~~mem. John BarrymOll'e prag. 
Ai~ • dźwiękowe,go. P.ropozycja była wcale nę I me po:vroc1ć znowu do teatru, a H~lod 

8 milionów maloleinich ~on cąca, ofiarowywano bowiem Chaplinowi I Lloyd l ~yszar°: B~rthelmess zam~er.za 
. . . . . . . . ja.iko honorarjum .ni mniej, ni więcej, tyl- iprzy~tąp1~ do w1elk1eg.o :konc.er:ri,u pro~u 

. W !'r~edgangesowych Ind1ach ang1e.l- ~oze .1e:szcze. trag1czuue7szy rest. los ko 8 milionów zł. .Mimo to, Charlie Cha- I cento;v. ~11mowych. M1lt0tn ~tlls pragn1e 
skich zyie we~ług urzędo'!~. statyst~kt ż?n 1 męzów, ~o:y~ k.a~ano '!ybrac so- I p1in odrzucił ofertę, oświadczaiąc, iż po j pow.roc;c do swego poprzedmeg~ iza·wodu 
329 tys1,<:y d;ziewc.z~t p0t01z~1 lat 5-cm, b1~ t.ow:irzyszk1 zyc1a JUZ ·w piątym te- nakręceniu filmu „światła miasta" wyco- 11 zos~~c znowu profe~rem w 10dmym z 
\które oftC')alnie są JUZ poślub1one ora,z goz zycJa roiku. fa się woóóle z źycia kinowecSo. 1 ·koleg1ow amerykańskich. 
29 tysięcy wdów w tym samym wieku. Prócz tego istnieje w fodj~oh milj.o-' "'. · . "' Ta:k oto zwycięski pochód filmu 

2 miljony 774 tysiące dziesięciolet- now.a r,zeStla 15-1etnich matek mających Tom Mtx z.a·;varł m~dawno kontra tik 1 dźwiękowego wpłynął decydu1ąco na ło-
n.ich dziewczynek nosi tytuły żon. Obok już po troje dzied. Nierzadko spotyka z. P.0 w1nym. cy.nk.iem, kto:y ~a mu pr.zy- ~ najbradziej zamiłowych i >Sławnych a:r 
nieb żyje 5-milj. 142 tys. wdów. w tym aa ~ę ;również 22-letnie babki. "ł:'~ć 200 tysięcy zł. tygodftiowo. ~ak tystów filimowych, którzy dotstd z pew-
111-,m wieku. , śmiertelność wśród dzieći i'li11dus:.°. ~-iado.r~·?„ przed roZP.oczęciem ~ ~aqery nością nie umieli soibie wyobrazić fycla 

.Tugiczny. jest los owych wdów,ktć- !kich jest o1lbrzymia, wynosi bowiem od fiillmowei był Tom Mix pr.zez di·ugie la• be.z pracy dla śwet'lnego ekr.antL 

;ym wedfug re~~j~ brahmińsk_iej nigdy I pierwISzego d<> piętnastego roku życia 65 b alktorem cy~1wwym.. . 
jut po raz drugi nie wolno WYJŚĆ zamąt. procen·tów. Douglas Fa111banlks i M1ry Pickford lllHMQt••••••••••••••••••••••••• 

z111Pewniają zupełnie w~.raźn i e, iż ,.krę-1• Jak zostat gwiazdą 
Dziś 0 godz. 8-ej wiecz. dćśś będą ieszcze ty1ko dwa filmy. Dru- teatralną uczy 

iti z nich ma być olbrzymim sensacyjnym MADGE BELLAMY 

K O N C E R T . orkiestry symfonicznej · filmem, który będzie równocześnie 0-1 
pod dyr. R. TELGA statniem pożegnaniem sławnej ;pary fil- w filmie P• t. 

W programie utwory popularnych kompozytorów mowei z e.kranem świetlnym. Po .zli&wł- ,,Prawo ntłOdOłcl„ 
A~ons w niedzielę o godz. 11-ej PORANIJN· d:owaniu swych prac kinowych, Douglas i k 't l " 

Fai.ribaruks i Mary Piokford mają zamiar nr IO rn no·~ H[tfDóW 
.. W sobotę i niedzielę O godz. 5 PP· KOMCET : oiSiąść :na stałe w swoich :posiadłościaeih ft ~ u U 

m:cu I I • i I I I • I I I I I I I I I I I I ILU I I ioat:J[JDOCJCICJOOCJClOOc:DDDOODtlOOIJCOJ[JtJ ziemskrch. .~.„ ........... „ •••••••••• „ 
••••••••••••••••••••••••••••••- •••••••••„H•111>•..,••""9' l wszej stronie i jeszcze olbrzymicmi H-

J • • • • • • \...I terami, aby ktoś czasem nie przeo-

ł 
zb d 

• I czyl. Oczywiście i teraz jest to samo. 

ro DIO . . No, ale trudno. Przetrzymab inne, 
• I przetrzyma się i to. A ów tajemniczy 

dr. I1łondro 1· d:. Xilander. niech sobie robi, co c~ce i 
mech drukuJe po gazetach swe listy. 

"'\ =::-.:======= • • • • • {I Może to nawet lepiej. Będzie bardzo 

... ••••••••••••••••••••••••••••••••M•••••••••••••••••••••••••• zarozumiały a mniej · osrożny! 

·_··;Jastrząb aż podskoczył. Telefono
wano w nocy z miejsca, położonego o 
lOO kroków od domu Horsta! 

11) W całej Łodzi był tylko jeden czło· 

oczy z policji i wszystkich organów wiek poważnie przejęty dziwnym Ji
'ledczych. Jego próżność nie znała gra- stem dr. Xilandra: - Sylwester Pie
nie: za nic miał sobie wysiłki władz. W trzyk. Czy list nie był dla niego, dia 
Ewangielji znaleziono słowa: Pietrzyka jakgdyby przecznaczony? 

mu ponosić tak wielkiego ryzyka. Zre
sztą przed oczami Pietrzyka ciągle snuł 
się straszny cień dr. Xiladra ... Pietrzyk 
bat się ruszyć bogactwa, po które jesz
cze może wyciągnąć potworną rękę ,dr. 
Xilander ... „A imię moje legjon". A. co 
mówił Jeske w wywiadzie, dr.tjko~va~ 
nym przez „:Express": Dr.Xilander~ . ja
ko osoba wogóle nie istnieje, aie ies(to 
wspólny pseudonim . zbrodniar~y. Czy 
nie może być, że to właśnie Jeske -na
desłał sędziemu śledczemu ów niesły
chany list z powołaniem się na Ewan
gielję św? ... 

„A imię moje jest legjon". Czy dr. Xilander nie daje mu w te11 Podczas, gdy Pietrzyk oddwal się 
wspól- Dzienniki popołudniowe już zamieś- sposób do zrozumienia, że istnieje i nie smutnym rozmyślaniom, Jeske siedział 

Czy Jeske jest zaplątany w sprawę 
Horsta? 

A jeśli jest, to kto był jego 
nikiem? 

Dr. Xilander? 
cily sensacyjny list. „Express" jak zwy zapomniał? Czy nie jest to groźba nie w pokoju Celiny i rozmawiał z nią ser· 
kle, na pierwszej stronie olbrzymiem1 tylko dla majątku, ale i dla życia jego decznie: 
czarnemi literami z komentarzami i lek - Sylwestra Pietrzyka, „międzynaro- - Więc cóż zamyślasz, Celinko.? 

Sledztwo policyjne szlo normalnymi ką ironją pod adresem władz śled- dowego awanturnika?". Czy chcesz zlikwidować ten nieszczęs-
drogami i przesłuchane zostały wszyst czych. Pozatem gnębiła jeszcze Pietrzyka ny dom? 
kie osoby, mające jakąkolwiek stycz- Jastrząb był zły. Gazety denerwo- myśl o tern, że nie ma pieniędzy, natu- - Nie wiem. Nie zdecydowałam się 
ność z wypadkiem. Wedle aktów nie wafy go najbardzeij Wogóle Jastrząb ralnie poza swojemi bogactwami. Zwy jeszcze. Nie znoszę go tylko. Nie umia
wykryto ani jednego podejrzanego śla- nie lubił ... gazet, a szczególnie „Expres- czajnie pieniędzy na opędzenie swych labym wejść jeszcze spokojnie do gabl· 
du. Akta przestano sędziemu śledczemu. su". Policja chciałaby wszystko trzy- codziennych potrzeb. Jak zwykle prze- netu, gdzie go zamordowano. A cóżbyś 
W śledztwie - nic nowego, oprócz mać w największej tajemnicy i dawać stępcy zawodowi, nie urządzał on wy- ty radził uczynić? 
dziwnego listu, który otrzymał sędzia jedynie suche informacje, a te djabły padów dopóki coś jeszcze byto w kie- - Trudno powiedzleć - odparł Wfo· 
wraz z poranną pocztą. Na kopercie wszystko wiedzą. Niemasz przed niemi szeni. Pocóż nadaremnie ryzykować? dek, przyglądając się Celinie z zachw.y 
- stempel łódzkiej poczty. Wewnątn. ucieczki! Ostatnia wizyta data mu majątek, tern (w czarnej sukni było jej ogromnie 
karta, jakgdyby wizytowa z maszyno- Odbywa się najtajniejsza z pośród niestety taki, którego nie mógł zaraz do twarzy). Sądzę jedn<1.k, że powinnaś 
wym napisem: tajnych konferencji, wszyscy uczestni-I realizować, aby nie ściągnąć na siebie się tego pozbyć i przedewszystkiem 

„Ewangielja św. Marka w. 9 - Dr. cy związani slowem honoru, a tu dnia 1 bardzo nieprzy]emnych podejrzc1i. Te-

1 

wyjechać dla odpoczynku na czas. dłuż-
. Xilander„. . _ . I następne~o :vszystko uka:;~;2 · si~. \\"I raz .właśnie, ~ic~y .dobiega d? szczytu szy. Kiedy. zala.twione zosta1 •_ą sprawv, 

.Oczywiście opryszek kp1l w zywe,„Exprcss1e", Jakgdyby na złosć na pier- swoich marzen zyc1owych me wolno spadkowe i obliczenia?, ~D.c.n.~ . . 



'ful'niet-aiteiów w .:grku nagroda aane~a•a 111a••· 
„ , chowsk11go 

Dz1s boks Orłowa z ffornofze1n na TT kolarskibiegdookolaPolski 
Jak się dowiadujemy, dowó'dca Kor

pusu DOK. 4. gen. Sta.nisła w Małachow 
siki ofiarował nagrodę na drugi kolarsk1 
bieg dookoła Polski, który rozpoczyna 
się w dniu 4 sierpnia. 

. Wczorajsz~ wieczór wywołał duże . Petrowicz w 11 min. pokonał Waj- ka bokserska między dwoma tywalami 
zamteresowa~1e. Cyrk b.Ył przepelniony nurę. pięści Orłowem a Kornatzem. Sztekker 
. Na '':stęp1e ~kazał. s~ę entuzjasty.:z- Dziś, w czwartek, należy zawczasu zaś staje do rozstrzygającej walki z fe. 

me pow.itany mistrz sw1ata .Ale~sande~ zaopatrzyć się w bilety, gdyż cyrk bę- rista~offem o pal~ę pierwszeństwa., . 
Gark<?~1enko, któremu sędz1ow1e ozilaJ dzie niewątpliwie przepełniony amato-1 Mistrz Garkow1enko walczy z V\/aJ-
młll, 1z zostat dopuszczon~ do konlmr- rami silnych \vrażeń, gdyż przcdcwszy nura. Brvła 7.e Sztekkerem. 
su. Jako m<?tyw PO~ano, ze ~oo~choff, stkicm odbędzie się rozstrzyRająca wal 
Karsch, f eristanoff i Or tow tez me wal 
czą od początku, przyczem Garkow!en 
ko wraca z turnieju, w którym zdobyt 
1-szą nagrodę i zloty pas, więc też wal
czył w finale ciężko, dlatego nie może 
być mowy. iż jest on wypoczęty. Do
puszczenie Oarkowienki do konkursu 
WYWołafo żywy poklask u publicznoś~: . 

W ten sposób turniej stał się ogrorr.
nie emocjonujący, i zapo\viada szereg 
istotnie pierwszorzędnych spotka11. 

Oarkowienko, Sztekker, Poos..:.hoff, 
Karsch, Bryla, Stibor, f eristonoff, Or· 
łow i Petrowicz, to w świecie aletycz
uym gwiazdy pierwsuJ wielkości. 

-oco•-
Kupon sportowy „Expressu" ftr. 13 

z dnia 11 Hpca 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk fnacusllich w cyrku sport. 

I miejsce ....... „„·-···-·--···-····--„ ... „ ....... __ 111 miejsce ............................ „ ...... _.„ ................. _ 

Il miejsce .. „-·:--··--····--·······-·····„-·--·- IV miejsce .. „.---·-„„···--··--·-·„····--····„„-
V miejsce -----·····-···-·········-··········-········----

Imię i nazwisko Czytelnika ·····--·-„·----···-··-·-·-·······-··--·-··················-------
Dokładny adres ........................... „„.„.„ .. „--„···········-·„····-„.„ .............. „ ................. . Tyle mistrzów światowych i t<ikie

go turnieju, do ktQ.rego zjechali się --•
wszelkie znakomitości i sławy świata 
jeszcze Łódź, nawet przed wojną niew:
działa. Dzień emoc:ji DO forze 

Trzetti dzień wgś«:idów konnuc:h 
w Rudzie Pobjani<kiej 

'\\· ieczór. wczorajszy rozpoczął się 
walb świetnego Feristanoffa ze Snbo
rem. Walka ta skupiła uwagę ogółu zt: 
wzglc;du na fenomenalną techn ik1; f eri· 
stanoffa. Po 20 min. wyniku nie osiąg- Trzeci dzień wyścigów konnych \V I Bronikowskiego) i Borutą (Lubomirskie 
niet:). Rudzie Pabianickiej miał przebieg b. go), „Totek" wypłacał zł. 28. 

· Kulminacyjna walka odwetowa Kar- interesujący. Rezultaty gonitw byty Gonitwa V. Bieg z płotkami na dy-
scha z Pooschoffem rozżarzyła namięt- następujące: 

1 

stansie 3200 mtr. o nagrodę 1800 zł. Na 
ności. Gonitwa I. Bieg plaski na dystansie starcie 5 koni. Po walce o półtorej dłu-

Pierwsze przypadkowe zwv.::i,:;c;t\vo 2100 mtr. o nagrodę 1500 zt Na starcie gości wygrywa bieg Pan Prezes (Gro· 
Pc:oschoffa dato prawo do r~wanżu 3 konie. Po walce o I długość wygry- na oficerów 9 pułku strzelców konnych) 
Karsd10wi, który ze szczególną pa.:;ją wa bieg Parnas (M. Butkiewicza) przed w czasie 3.53 min. przed iirabianką (W. 
atakował Pooschoffa, cncąc D (1r.Jścić I Magiem (K. Dzierzbickiego) i Arno (S. Daszewskiego), Amorem .{Grona ofice· 
SW:\ klęskę. Sama walka coczy~1 się zt Endera) w czasie 2.20 min. Totalizator rów I pulku uranów Krechowieci<ich), 
·~rr.!e1rnem powodzeniem, przy·::zem te- ptacil za zwycięscę zł. 15. Aino II (Z. Cierpickiego) i Klariką (S. 
c h11~cz~1~ pr;c~a~ę m~al Pooscho!~ ~~ó: Gonitwa II. Bieg płaski na dystansie Sta!zeckiego). Totalizator płacił: z.l. 32 
"Y „h\ . 1l~mt '':i.ka~~WJ.~. wpr\'.).' .:i.",.j 2100 mtr. o nagrodę 2000 zł. Startują 3 20 1 39-. . . , 
l?dzką silę, z. ywaH\? 7:•.·.azny .J ::.1~ ~·n konie. Zażarta walka z której wycho- . Gomtwa VI. Bieg płaski na dystan
f..arsl.'lia, co n:~·•!nu s1e J(.Szc~e . 111~ uda- dzi zwycięsko Tout ~n ttaut (K. Róm- sie 1900 mti:- o nagrodę 1800 ~ł. . Na 
ł-> w t~m turn1;~~u. Po :::: odz1m~ zar 7. ą· m!a) 0 leb przed Guardim (B. ttessena) starcie 4 kome. Łatwo o ~ dlu~osci wy 
dz.ono walkę '.H punkty, która .rwa JO i Niobe (M. Butkiewicza) w czasie 2.19 5 g_rywa Ma~r (Kter:v Szcpretó\':) w cza-
mmut. . T t 1. t t ł ł ?? ·. • s1e 1.23 mm. przed Ma Jalous1e (J. hr. 

Po 6 minutach Karschowi udato się mm. 0 a iza or WYP aca z · ---· Anvcnsleben - SchOriborn), Hufank\ 
prowadzić 3 do 2; by zapewnić sobie Gonitwa UJ. Bieg z przeszkodami na (Gr. oficerów 1 ptk. szwoleżerów) i Jul
zwycięstwo trzyma on Pooschoffa nel- dystansie 3000 mtr. o nagrodę 1000 zł. juszem (Gr. ofic. 27 płk. ułanów). Tota
sonem w parterze i nie puszcza do stój Na starcie 5 koni. Łatwo o IQ dfugośc! liza tor wypłacał: zt. 38, 17 i 15. 
kl a~ do. gwizdka. W ten sposób Karsch wygrywa Rosenfels (S. Bronikowskie- . Gonitwa VII. Bieg płaski na dystan
r6ż~11cę Je,dnego punktu zyskał przewa- go) przed Kochany_m Księciem (S. Sia- sie 1600 mtr. o nagrodę 1200 zt. Na star 
gę l wyrownal swą stratę z Pooschof- rzeckiego), Dolą (W. Dasze\vskiego) i cie 6 koni. W walce o 1 długość pierw
fem. Wildgrafem (W. Zakrzewskiego) w cza szy jest na taśmie Jiatubiec (Lubisz) w 

Podkreślić też należy, że Pooschoff sie 4.15 min. Wypłaty byty duże. Za czasie 1.47 m[n. przed f'ricandeau (bar. 
był niedysponowany. Już przed walką zwycięscę tot. wypłacał: zwycz. zl. 69· łiorocha) przed Cicerą (Nowakowsk.), 
uskarżał się na bóle żołądka. franc. - zł. 27. Za drugiego - zt 17· Moorwidem (Gr. ofic. 21 płk. ułanów), 

Walka Sztekkera z gwałtownym Or- Gonitwa IV. Bieg ptaski na dystan- Ermą (Grzybowskiego) i Narzeczoną 
łowem toczyła się ze zmiennym powo- sie 2100 mtr. o nagrodę 1300 zł. Na star (Szaszkiewicza). Totalizator płacil: zt. 
dezniem, wywołując hurag-any śmiechu cie 3 konie. Łatwo o 10 długości w cza· 31, 17 i 29„ 
na widowni. Po 20 min. wyniku nie o- sie 2.20 min. wygrywa biel! Bona Dea Frekwencja publiczności - duża . 
siągnięto. (S. Starzeckiego) przed Ekstazą (S. Obroty duże. 

Reg.ulamin tei nagrody nie ZOostał je
szcze opracowany. Prz-ypuszczalnie przy 
padnie ona w udziale zwycięscy eta.pu 
Wa.rsza1wa - Łódź, względnie dla pi·erw 
szeg·o łodzianina w tym etapie. 

Austriacy i GZBSI 
w grach o puhar Eu

ropv środkowo; 
W grach o puhar środkowo - euro

pejski, w którym jak wiadomo biorą u
dział po dwie czołowe drużyny Austrji, 
Czechosłowacji, !taiji, Jug-osławji i Wę
gier, drużyny czeskie odniosły ostatnio 
dwa cenne sukcesy - Sparta pokonafa 
Ujpesti 2 :O, a Slavia - Juventus (Tu
dyn) 3:.0. Węgrom natomiast niepowo
dzi się, gdyż i dru~a ich drużyna -
mistrz Węgier slynna Hungarja( daw
niej MTK.) przegrała z Vienną 0:1. 

Budapeszt bije 
§órnu ~lqsft -:O 

Po poważnej przegranej w Krakowie 
r,espóf Budapesztu roz~romił drużynę 
Górnego Sląska, zestawioną, jak to 
wczoraj podawaliśmy przeważnie z gra 
czy A-klasowych. -----

Sukcesy tenisisty 
onełelsftieeo .lłustina 

W tegorocznym turnieju w Wim
bledon na czoło graczy angielskich wy·_ 
suna.t się znany w Warszawie z tegoro
cznych rozgrywek o puhar Davisa mto
dy tennisista Austin, który odniósł już 
szereg poważnych sukcesów i z dnia na 
dzień niemal poprawia się w formie. O
statnio Austin zwyciężył jedneg-o z naj
lepszych graczy U. S. A. Huntera oraz 
dos'Konatego francuza Brugnona, kwan~ 
fikując się w ten sposób do rzędu najwy 
bitniejszych tennisistów i dochodząc do 
póliinatu, gdzie uległ Borotrze. 

..... „~···················· 
'łh~!!!!!~N//.t..,6F 

PLANÓW BUDOWLANYCH ,,,,„,,,0·w 
na poplercich iwiotłoczułych/ V1'ĄI 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
i O~ALIDOWYCH .1./ =r.~ KUSZ 

~33~ 
Tel. i 1·72 . Pio~rkowsk" m f 0 Q • 

T ' • • I ~ ' • > ~_,.: : ~ ~' • 

Kto r~rn m~owat mje zdrowiej Dokt
6

r • I . 0 ': "'.ed.. .„„ •• „ •........•. „ •• ~ ....... 
powinien używał tylko i ~~!!~~~!! 

1 
Hł!WIHU~J • 11111111111111 ~ 111 • 

• PRIME I 
skórnych, wenerycz specjalista cho „ , '\ „ ROS !nych i moczopłcio- rób skórnych , _ 

...... - · PRtzm~wr« przep;~:adzlł :-::~::i~~~~~~ IB Rekla..ay •w· i•lln• „ 
sit; na ul. ul. Andrze1a S „ ••• • Wr „ „ 

Jedyne antyseptycznie spreparowane. PiotrkOWSkłł70 .Tel: 59·40 w P91rk11 Ko1•1owy111 ••••••••• N······-eM' (r~g ~raugutta). Przy11~'1U1e od 8-10 „ W Wr -
_. W ~ Przy1mu1e od 8 30 t od 5-9. -

LECZNICA ••• ~~ 12~3~0 ;~~.0'o'dd ~ w nie.d~~el;_!_:Więta „ Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT 111 . ŁODZl ml 
do 8.30 w., w nie- Odduelna pocu- - urządzamy 

l~kariy Si>e .: ~:i !st~w orzy Górnym D d dzielę i święta kalnia dla pań - „ 
Rvnlrn r. me • od 10 do 1-ei ••klatnY iwleffne na slupach 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 M r. i Rl i ft D k - „ tnlełskteao ttarkanu, „ 
orzy orzystanku tramwaJów oabla· U H L O łOf „ -
nickkh ci.vona od 10 rano do 7 wlecz. • p Kl• otaczającego Ógród Kolejny ze strony ~lic: Narutowicza, Kiliń- -
w nłedzlele I św!eta do z t>O !)Ol. powrócił I n g er k' . Sk . 
Ws~ystk!e soecialnoścf l dem:vstyka. ut. Zielona N! 6 1 • I.. s tego l werowei. Im 
Ka1)1ele świetlne. lampa kwarcowa, Telefon 45_49, Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
elektryzacla. Roent2en, szcze-płenla. Chor sk6r1te „ t e na na1·n chlt' · · i· · · t · „ 
analizy (mo;::z.u. kału. krwi. olwoc:ln. 1 we.;er czne choroby weaer:vczne. skórne I wtosó"' rz t l wszemi u 1cam1 naszego mtas a. 
WYdzlelin itd.) ooeracie. opatrunki. P . : 

12 
·
2 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. „ Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone _.. 
wlz:vt:v na miasto. rzy1n:· 0 

1 - Leczenie lampa kwarcową. analizy będą od zmroku w przeciągu całej nocy. _. 
Porada 4 :r.t. 1 7 12-

8 /! w. krwi f wydzielin. PnYimule codziennie „ Porada dctnlYSfYCZ· od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i Reklama świetlna iest tania i celowa. „ 
... I weneroloqiczn• Lekarz·deofysta święta od 10 do 12. Oddzielna pac.ze· „ 
dla cllor. sk,órniloTEczoycb I f. Unrom1·[l ~"!~~,l~p~:~znkv. (Piotrkowska 62) „ Reklamy !wietlne w Parku Kolejowym ~ 

llU W Sienlliewicza 39, tel. 24-47. -

~~~~~~: :f~~i~~~; ut p~~~:~ 'onuor~y Je~wa~n~ - ' . • J 1111 
DO INOWŁODZA -. Teoip,owa . auto- cod~fe'::~~ej0~9~_ 7 i inne. suknie lrikotinowe i t. P;. • 111111111111111111 • 
bu:>. Patka odchodzi z ~I.cy ~\\brow-. I przyimuje do reperaqr. , 
skteJ o godz .. 1l rano. P1atk1 1 soboty ••• ul. 6 •90 Sier„nla 76 { 11 „i łr · 
o -ł J>OJ)oludniu z Inowłodza o godz. • „ ę 0 

•••••• a ••••• ~ . . 
5,30 rano. 12 ,Tanio, !Io w prywiłtnem mienkaniu. IW ...... „ .............. 



naibllższa spotkania !BudoDJa plJJDJalni 
Hakoahu w1t1dańsku;1go %a 6 tueodnł unońc:•one sostonq instalo,;je 

L. 1l. f-u 
Hako.ah wiedeński rozegra jeszcze w 111odof;łq1ło111e 

Polsce dwa ~otkania, a mianowicie ~ Jak się dowiadujemy prace dookoła I we. W tyc~ d~iaoh mają być ~oń:zone 
dni~ d~i.6ieiszym "'! Kaliszu z reprez.en- bud-owy pływalni w parku LKS. pO>SuWa pertraktaC']e ~1ędz~ ŁKS-e~ 1 Mag1stra
ła'C)ą p1łkar&ką m1a.sba orae w medz1ełę ją się szyhko naiprzód. Pływalnia została tem w sprawie boJ.JSka treningowego t. 
dnia 14 lipca z reprezentacją Siedlec w już włączona do ka.nalizacii. W nadcho- KS-u które jak wiadomo prizeznaczone 
Si~dl~ach. R~rezentacja siedlecka ~ła.

1 
dzący poniedziałek ro.zpocznie się tynko :wstało przez mag~trat ?a plażę: ŁJ(S. 

dać s1ę będzie z grac:&y drużyn wo1sko- wanie pływalni i najdalej z.a 6 tygodni ~ <>łr.zyma wzamian tego mne boISko do 
wycli: 22 p.p. i 9 p..a. c. ki>ńczone zostaną instalacje wodocią.go. trenfa1gów. 

...... -.. ...... ._ma_..-i„„• 

Przed zakończeniem pierwszej rundy 
Co pokazały drużyny ligowe w pierwszej serii rozgrywek 

Nadchod'Ząca niedziela będzie ofi
cjalnem zamknięciem pierwszej rundy 
rozgrywek ligowych. 

Dla jednych drużyn pierwsza kolej
ka rozgrywek o mistrzostwo była fa
talna dla drugich nadspodziewanie po
myślna. 

Rewelacją pierwszej tury byty dru
żyny Ł. K. S-u, Garbarni i poniekąd 
Czarnych, którzy jednak po wspania
łym starcie nie wytrzymali do końca i 
dziś staczają się coraz niżej. 

Łódzki Klub Sportowy, który w u
biegłym roku dzięki jedynie końcowe
mu wysiłkowi pozostał w lidze, rozpo
czął serję spotkań od pięknych sukce
sów nad czotowemi zespołami krajowe 
mi. 

Bohaterem spotkań Ł. K. S-u byli 
właściwie dwaj gracze Mila w bramce 
i Król w napadzie. 

Pierwszy uratował Ł. K. S. od nie. 
jednej przegranej (Legja, Garbarnia), 
zyskując sobie miano najlepszego bram 
karza w Polsce. 

Drugi zaimponował niezwykle ży
wiołową gra,, będąc dusza. ataku Ł. l(. 
S-'11. Król w stosunkowo krótkim cza
sie stał sie postrachem goalkeperów li 
gowych, zdobYWaia.c dla Ł. K. S-u po 

Pierwsze spotkanie stylowej druiy- Niemile rozczarowała 
ny krakowskiej, kończyły się dla niej Lef(fa stołeczna, po której spoctztewano 
fatalnie. się nieco więcej, aniżeli to co pokazała 

Cracovia zajmując jedno i ostatnich w pierwszej serji rozgrywek. 
miejsc w tabeli, typowana już była na- Lenistwo niektórych zawodników 
wet na kandydata do klasy A, lecz kra- Legji wystąpiło w całej pełni i mimo 
kowianie, szybko się opamiętali i dziś bogatych walorów piłkarskich drużyna 
z.nów zaliczani są, do czołowych klu- warszawska zajmowała przez dłuższy 
bów ligowYch. czas niezbyt zaszczytne miejsce w ta-

Zeszloroczny mistrz Polski wykazał beli. 
w pf erws·zej rundzie znaczny spadek Turyści wykazali mniejwięceJ ~aką 
formy. sama. formę jak w r. ubiegłym, t. j. po-

Zwlaszcza Jinja ataku W"isly stra- prawe bliżej końca pierwszej serji. 
cita już dużo na swej wartości i naJ- Trzeci zespół stołeczny 
prawdopodobniej nie zdobędzie jut tak Warszawianka naogót zaskoczyt nie
łatwo l pewnie mistrzostwo Jak w roku złą formą. 
ub., aczkolwiek jest nadal jednym i kan Drużyny górnośląskie Ruch I I. P. C. 
dydatów do tego tytułu. jak zwykle górowały nad innemi zespo 

Dużą sensację w pierwszej kolejce łami tylko na początku rozgrywek. 
rozgrywek wzbudziły drużyny Obecnie zaliczone są do grupy sla-
Pof!ord lwowskiej i Polonii warszaw„ bych zespotów ligowych .. 
skiei, których skandaliczina forma za- W przyszłym ty;rodmu rozpoczyna 
~koczyly polski świat piłkarski. się druga seria ~ier ligowych. 

Jeżeli Po~oń ma jeszcze szanse wydo Walki będą bardziej zacięte, aniżeli 
stania się z opresji, to nie można tego I w pierwszej części. bowiem dla niektń
powledzleć o Potonjł, którą tylko cud rych drużyn najbliższe mecze będą wal 
uratować może od spadku do klasy A. ka o byt w lidze. 

· · C.·* 0 * liiiO & 

Okręgowy związek 
Strzelecki 

po111olanv •ostał do svda 
Jalk srę dowiaduiemy w Łodzi załoto 

ny z-0stał przed ki1ikoma dniami związek 
strzeledki, który iest człon'kie.m Polskie
go Związku s,tr.zelecikiego. Na ,czele zwią. 
z.ku strzeiledkiego w Łodzi stoją dowód
ca OK. g-en. Małachowski , ipułk. Hilu. 
ski i ikomendant strzelca p. Piątkowistd. 
Związek strzelecki -O•kręgru łódzkiego li1.. 
czy po6<atną ilość klubów i towarzystw 
strzeleckich znajdujących się na teren~ 
województwa łód.zlkiego. 

Skład Ł.K.S-u 
na me<• • ~•arnvnał 

Jak się dowiadujemy dl'lużyna ŁKS-u 
wystąpi w niedzielę we Lwo·wie w na1stę 
pującym składzie: Mila, Gałedki, Cyll, 
Jasiński, Trzmiela, Pegzcr; śledź I, Jad. 
czyik, Król, Sowi.ak i Stoli en werk W wy 
padlku, gdyby i na tych za wodach atak 
ŁKS ... u wykazał słabą grę, kierownictwo 
czerwonych noisi się z zamiarem prze
prowadzenia ·kilku poważnych zmian w 
linii ataiku. 

Eliminacyjne zawody 
sfr•eledłłe ,.,. Lodsi 

Okręgoiwy związek strzelecki organ! 
zuje w dniach 10 i 11 sierpnia ostatecznie 
zawody strzeleckie eliminacyjne przed 
na:rodo-we.mi zaw<><lami strzeleckimi w 
Toruniu. Ja!k wiadomo rok rocznie odłby 
wa1ją się w Toruni·u strzeleckie zawody 
nuodowe, W roku bie·iącym za wody hi 
odbędą się poraz piąty i zawody gtrze-
1eckie w Lodzi w dniu 10 i 11 sierpnia ma 
ją wy·eliminować najlepszych strzelców 
łódzkich. 

łlódż-Brno 
Miqdzvmiastowy mecz bokserski 
zostal wczoraj zakCJntraktowany kaźną ilość bramek. ....-..sa...,kl Z llm.e „U 

Coprawda drużyna Ł. K. S-u zata- l'.,... łi15 WW l& A W z~iązku z „Po~aną już przez uEx-
rnala sie dość szybko, ale zdobyte na "%1 ._ li!.. (~. A-~) press \Ytec.zor.ny ":~adomośc!t\ o pe-r-początku rozgrywek punkty zapewniły !luru•,;t - J&Os~OO•a "' leuctra tra'ktaoi~ch „Umonu z c~esldm iklubem 
jej na dłuższy czas jedno z czołowych STJotlwnie Turyści - ttakoah (Wie- , kiwany przez publ iczność, jak w ubieg- „Hl ellas ; B~na ~odraw&~1et:ow, ... t'iwo sipmr!'" 

'eJ'sc w tabeli . I k T ś · f' l t · i w e To.zeurama mię zym1as u "'ó „. mi . • . . . . deń) ściąg-neto na boisko W. K. S-u o- ły wtore nry c1. 10 e owt w c ągu czu bok;ersikiego dowiaidu'em s' te Rew~lacJę wzbu<lztl r6wmez sw01!11i groinne tłumy widzów mimo dnia po- zaledwie kilkunastu minut zyskall z . '. d k : h . .. 1 Yd 1t,d 
plęknem1 sukcesami tegoroczny bema- wszedn!ego ' powrotem sympatję sportowej Łodzi. ~e rz~iaz. czet ~c. p1ęsc1arlJ~ odin' zi 

minek w Li~ze. Nemes Prawoskrzydłowy łiakoahu, J Wieliszek, Kahan i tnnc wykazali l: t~f :1zM~zm~~{<lzf !°si wo sob:~: 
Garbarme traktowano początkowo I iest najpooutarnicjszym graczem dru- na meczu z ttakoahem wspaniałe , I J • e{

7 
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1 
kt 

mało powatnie ·jako zespól', który przy- Żyny wiedeńskiej Galeria na meczu z wprost idealne zirranie. Wleliszek znaJ dnia s.ierpni\ pr~y swie Hel ei ry~_r. 
wędrował do Ligi z rodziny klubów A . Turystami darzyta go specjalną sym- duje się dziś w pełni formy. npem na nngutus aw10nem d e en?·wie.: 
klasowych. . Olek Kubik dodat dużo życia atako- ~ace pr.zygo owawcze o 01',gam~ac11 Jednakże drużyna k.raik.owska_ poka- patę;rrysci z~koczyti wszystkich swa wi Tttrvst6w. Pod jc~o ki.erownlctwem t!d~zy m13s•t'Dwego mec;u ,ho,~s.ersk1ego 
zała swe. ostre pazury 1 mimo braku ~u piękną grą. Nawet przeciwnik . został napad fioletowych sprawme funkcjono- 0 rno , rozipoczę Y się iuz. 
tyny. zaJmowała od. początku do kon- w pierwszych minutach oszołomiony. war. 
ca ~nerwszej rundy ledno z lepszych 1. . Hakoah wiedeński po zaslągnlęciu Wortman li. środkowy napastnik 
mieJsc w. tabeU. • : informacji 0 Turvstach byf pewien zwy Hakoahu, byt obók Pollaka najofiarniej Szosowa mistrzostwo 

Polski 
Czarni l?'o~scy dopiero prz.ed ~W?-: cięstwa bez wys.iłku. Kierownicy e'ks· szym graczem drużYnY wiedeńskiej. 

ma tygo~mam1 załamali się powazme, pedvcji ttakoahu byli zachwyceni Tu- Bramkarz ttakoahu w czasie przer
na Warcie. . • . . . . rvstami. oświadczając po grze, ie z Ł. WY oświadczvr. 7-e strzały lewego łącz

~aogó~ byli swie.tme dyspon.owam 1 ·K S-em dmiyna wiedeńska igrała so- nfka Turystów <ttermansa) z których 
wróz?n° im .z~obycia tytutu wt0senne-

1 
bi~. natomiast z Turystami cudem tyt- oadły bramki hr tv niemożliwe do o">ro- Jaik się „Expresis Wieczorny'' dowia-

go mi~trza Li~i. . . ko meczu nie przegrała. ny. dui·e, zap<>wiedizia.ny na nadchodzącą n.ie 
. Dziwne zaiste koleJe losu Pt zecbo-,. Rzadko który zespół jest tak oktas- cl'zielę szoso-we mi.stirzos·twa Polski zosta. 

od1ożonG 

dZilY zesooty z • t- p 
1 Warty voznańskieJ i Cracovii. ły .w odat·niej chwm przez . w1ąz·ełK. o -

Kilkuletni wicemistrz Polski po kilku 'U:• 4 ' 6ł AÓ JIJOO lfllr sk1ch Towarzystw Kolarsk10h o·dwoła-
ładnych sukcesach. ooadt na sitach, - nl8aOr e e.- 11' DO . · 1 ne. w dniu wczorajszym, łódzkie kluby 
przegrywając mecz za meczem. Nad- ~ d d n- lt ł „ I dot-d po6f*-• ł · spodziewanie jednak Warta zaledwie :.•elior r. „e zera n e ~O§aO ._ 11.9 !kolarskie otrzyma y w t.ej sprawie sipec-
przed kilkoma tygodniami powróciła _ p0.cząwuy O'd 800 mtr., a kończąc na. rpoziomie swych sąsiadów - rekor~ów jalny komunilkat Związku. Jako now-, 
nagl ;; do swej dawnej formy i po kilku 2 klm. rozciąga się dzied.zina średnio- na 800 i 1500 imtr. Przez szereg miesięcy termin podaje ZPTK. datę 1 wl'lześnia. 
oię}; nych zwycięstwach zdystansowała d}"Stansowców. Biegi śred:ni·odyist.an~ovie toc:ozyła się o ten re~-0rd waL~a po!11ię-
Ł. K. S. i Wisłę, zajmując pierwsze stawiają zawodnrkom bardzo dute wy. dzy fra111Cuzem Serafi Martin, a niem- 8 zespoto'\V piłki 
mie jsce w tabeli. ma,gwia. z jednej bowieom strony nie wy cem Otto PeHzerem który w okresie ł 
Przypuszczać należy, że drużyna poz ·starczy m~airowe r6wmomierne tempo dłu 15zczytow-eij formy ustanowił w 1927 r. A 

Eańska odeg-ra również w drugiej kolej- g•odyist1a,nisowca, ani 1liemożi1iwia do u-: rekord wynoszący 2:25,8 s. W na.stęp- koszykowe/ W kJasu~ 
ce rozgrywek b. poważną rolę. trzymania na ta1k dłuigi~j przeiStrzeini nynn roku "S.era" Martin us'tiainowił re- . 

1
„ h dn' , h . 

Zbliżone koleje losu do Warty prze- isz)11bkość sprinteira. Trzeiba być i wytrz)' ac,ord na 800 mtr. 1:50,6 s., .ąednak rekor V/ njl'b.lszy~ belkac d o,1ro.sooka zo-=::.u::=, ;Crac1vi~ •trtfid ma~k ~-posiadać decydujs.cl\ w walce du 0\!!1i7:· :!r1~~~~ z;r~~iod~stanso k~:~i, .~~f:~::y7h o ;ist::O~~o Łoosd~~ 
seyB' osc. 11'\J'V\ t .· t . . . poipu wcem Franci'i •est Lado11Illi-<ue W mysl regulaminu rozgrywek w klasie J k · d · d · k ' 0 ni' tw 1ec5 na vvv m r. oes na1mme1 ., .s • A . 

8 
_i , • . • a się ow1a u1emy 1er w c o 1 - °' . h d . . d pro.tramu W Polsce bie~ ~a 1 :kl urządzany jest poz.-osta1e zesip01ow, a mianow1c1e: k " p1' łlkarsk1' ,,,; TunliC!tów po w tor ko a,rny, nie wc 0 zi ani 0 ' 5 '5 • d p ' k' ŁKS Tt h H tha YM se CJI ' ~, • 1 

u . - I rzys.k Olim'Pilskich, . a.ni mistrzostw bardzo rz;adko. czasami 1-2 ra.zy o ro-

1 

o znia.ns. 1• · ry•U1l'IllP • er • · 
we.m Slpotkaniu Tur}"Stów z Haikoahem krg a'ow eh. To te"' do "'tedaw.na rek-ord ku. Rekord jednak jest niezły i witano.- C.A., ~TSG ... WKS. L H~smonea. Reszta Wt··e1d•n',..hm n<>.si się z zamiarem przesu- 1 Y " '" I d b ołow al1czona bodzie do !klasy B " ,_,,_ d t · · b ł byt wyśrubo wiany w roku 1926 w ' r>amaty·cznym te zesp .z "" · · nięcia Kubilka Al. do ataku. Miej·sce Ku- na tymp ys lant1S1te nie y oz, un··1wan1'u ł.a- -<u w czasie które~o walka in-0międz~.r Po m~str'zo&twach P.ol•ski, 'które roz:po.cz-
1..n1- ,_ · ai'm1'e Kru"ger bądź N1'e wanv arę a emu w \P ,sz 'A - i.:; ' "' ·r- ' • 'hl''· · 1. t 
'J l!la na ovron1e z - . . 1 d 'b . k d 'ood i For siem Kostrzew~lcim i Jaworskim ną się w nar tzszym czasie, IK'D•n yinuow.a 
wiadomislki. Atak TurY'st?":' n.a na•ibl!ższe twi.e1is.zb.ycih ic 

0 ~ ~~l yc:a det ~r O.ShiJ"'nt:i trwrła n; całym dy1Stai;si e a zwyci.ęstwo ny zo1stanie w Łoid1zi dlaszv ciąig spotkań 
mecze ligowe pr:wdistawrnc się będizie n a t·o d·o i e~u na "'- m. 1 °' e..,o czasiu s . , . ' d K puhar Exipreissu'' · · M' h 1 'k' II K b.!k Al Kula się on h 1d11y m do zdoby.~ia. Kil.kakrot os 1 ą tl' nął Forys o pied p.rze: ostrzew- o " · s t~ku1aH,co : ie aFs; nl ,_u' ą J " i n1'e '"' ,.:ra·w,: ~ .n, v 2'nn.l a zł si~ o hem ie na :;km w cz-?.si <> - 2·;~4. 1 s. w1a , erm a ns. ra •K s . 1- ' l ' " „ -



Fałsze ni1mlackia 
o glodzu1 w Polsco 

Bytom, 11 lipca. 
Ohy-0na antypolska propaganda, 

czerpana z pruskich wzorów plebiscyto 
wych, stosowana jest na ~ląsku Opoli 
skim nadal. 

Wyjeżdżającym dzieciom polskim
na kolonie letnie do 6 województw w 
Polsce, niemieckie koła nauczycielskie 
czyniły wszystko, by utrudnić lub 
wprost nie dopuścić do podróży. 

W dzielnicy bytomskiej 'Rozbaku, 
nauczycielka 9 szkoty Angel Juratsch
ko uprawiała wśród dzieci i rodziców 
propagandę, mówiąc że w Polsce ludzie 
mr:ą z głodu, że lepiej będzie, jeżeli dzie 
ci wyjadą na zachód do Niemiec. 

Podobne plotki rozpuszczano 
nych okręgach. 

w in-

Baronowie węgłowi 
sabotu1q rząd i przomvsl 

Katowice, 11 lipca. 
Zalecana przez czynniki rządowe ak 

cJa tworzenia w ciągu lata rezerw węg 
!owych, spotyka się ze strony górno
śląskiego przemysfu węglowego z jaw
nym sabotażem. 

· Ody związek przemysłowców w 
Krakowie postanowU drogą bezpośred
nich zakupów w jednym z tutejszych 
koncernów w miesiącach letnich i jesien I 
nych zaopatrzyć SwYCh członków w wę 
giel, „Górnośląska komisja węglowa" I 
wYsłata okólnik do wszystkich koncer
nów i 6 firm handlujących węglem -
z ostrzeżeniem, że akcja związku prze
mysłowców w Krakowie może wywrzeć 
niewątpliwie ujemny skutek na rynek 
węglowy. Wobec tego konwencja prze
strzega przed udzieleniem kredytu i 
większych rabatów. 

W ten sposób konwencja węglowa 
przeciwstawia się zamierzeniom rządu 
w dziedzinie zaopatrzenia węglem i wY 
korzystuje pod wz~dędem materialnym 
swój .wpłyW na regulację obrotu w sen
sie hamującym, aby w zmienionej kon-. 
junkturze zimowej d~ktować wyższe 
ceny i warunki. 

-

Turkiestan wre I 
Sytuacja Sow1otów 

.· zachwiana 
Moskwa, 11 lipca. 

Rewolucyjna rada wojenna udzieliła 
na.cl.zwyczajnych pełnomocnictw swemu 
członkowi Dybience, który wyjechał z 
Moskwy do Turkiestanu z misją stłu
mienia przeciwsowieckiego powstaniu. 

Do czasu catkowiteiro uspokojenia 
w Turkiestanie będzie Dybienko kiero.:. 
wał działalnością sowieckich władz woi 
skowych i cywilnych na catem terytor 
jum środkowo - azjatyckiego okręgu 
wojsk_owego. 

Lloyd George 
. 1oaz10 do N1omioc 

Berlin, 11 lipca. 
Według „.Uaily Chronicle" Lloyd 

:• 
Wołenna mosflarada „na poiias'· 

Sułtan Zanzibaru (z lewa) bawi obecnie jako gość w Anglji. Pom. in. zademon
strowano przed nim ćwiczenia marynarzy brytyjskich w maskach gazowych. 

%derselife d111ucft lodd pad111odnvcft 

Jak już donosiliśmy, w kanale pomiędzy Anglją a Irlandią zderzyły się dwie an
gielskie łodzie podwodne „H. 47" (u góry) i „L. 12" (u dołu). „H. 47" zatonęła. 

Z 22 osób załogi zdoła no jedynie 2 uratować. -----

Pod Hamburgiem, w stajniach koni wyścigowych, wybuchł pożar, którego ofla· 
rą padło 15 wartościOwYCb koni. Na zdjęciu gruzy, które PJ>zostały po warto

ściowYcb stajniach. 

George zamierza spędzić ferje parła- W !larvsu simno' I 111e.,,ne des.:«:se "' :Ja· 
mentarne w towarzystwie żony, córki, ." • -
syna i synowej w Szwarcwaldzie. . Berlin. 10 l:ipca. PODJI. 

Notując tę pogłoskę prasa niemiec- W dniu d!ii's1e·jszym barometr wska- Londyn. 10 ldpca. 
ka z zadowoleniem stwierdza że była- zywał pod Paryżem tylko 4 stopnie :><>-I W całej Japondi od kilku dni oada u-
by to pierwsza wizyta, którą 'Lloyd Oe I wyżej zera. Tempe_ratwra ta została od- lewny de~~z. M~as~·o Kairoszi_na, leżą
orge -po wojnie ztoży niemcom. notowaną o giodz1me 7 rano. ce w pobhzu Tokio Jest zupełnie zalane. 

' 

:Jlies..,uflla flafa• 
sfrofasamolofo11111 
I w ----~'"" 

Lotniczka amerykańska Viola Gentry o
raz iel towarzysz Jack Ashcraft, uno
sząc się w powietrzu, zahaczyli skrzy
dłem aparatu o koronę drzewa. Samolot 
przewrócił się i runął na ziemię • .l.sb· 
craft poniósł śmierć na miejscu, lotnicz
k2 w jest bardzo ciężko ranna. Na zdJe 

cłu: miejsce katastrofy, 

Jak Już dońositlśmy, wykryt'o w Buka·· 
reszcie spisek przeciwko obecnemu pre
mjerowi Maniu. Ogólnie panuje mniema
nie~ ' że · przywódcą spiskowców jest by
ły premier rumuński Bratianu. Na zdję
ciu: premier Maniu (u góry) oraz Bra-

tianu (u dołu). 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dr. 1ned. 

J. POLAK 
~r::~~!ne (astma. ookrzywka. artretyzm) 
ul. &·go Sierpnia zz 

fr. I piętro, 
Tel. 64-21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 

P 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. fe n U me ft a: mles!ęcznie.-Zagranicą 7 zlotych miesiecznie. 

Odnoszel'ie do domów 40 groszy. 

Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6-
Telefon adminlstracJl 22-14.- - - - - '()() poi. Rekopisów niezamówio 

Ogłoszenia: ZWYCZAJ~: 10 if. za _wiersz ~llmetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
::::::::::;::======W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zam!ej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 prac. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

· Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 nych nle zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
~~~~----~----~--~~~~------~ 

Za wydawnictwo „Republiki" sp. z oir. odpow. Władysław Polak. W drukamt ..ReoublikJ So. z o~. odp„ Piotrkowska 49 I 64. 




